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Ma dobrej drodze.
komisja Główna usuwa p. Korfantego* Naczelnik Państw*, desygnuje 
hektara d •. le w a k a  mą prdm jerai IC®mis|a Gfówna go potwierdza* 
P. Howak |jijiy d ę p u jo  do utworzenia r^ądu- Endecja pobita na glorię.

Koniec przesilenia^

Komisja Główna odwołała „gabinet44
p. Korfantego.

W arszaw a. (PAT.). Posiedzenie Komisji g łó w ­
nej w  dniu 29. Iipca M arszalek : Kom isja g łów na 
7-ostaia zw ołana  na w niosek w iększości klnbów . 
P ierw szy podpisany jest na w niosku poseł R ataj. 
Jemu udzielam  głosu.

REASUMUJĄCY UCHWAŁĘ WNIOSEK LEWICY
P. R ataj zgłasza następujący  w niosek: P on ie­

w aż misja u tw orzenia  gabinetu p rzez pos. K orfan­
tego  nie doprow adziła do rezultatu , Komisja g łów ­
na reasum uje sw oją uchw ałę, desygnującą posła 
K orfantego na p rezyden ta  mwustrów i z w raca  się 
do p. N aczelnika P ań stw a  o podjęcie in ic ja tyw y li­
tw orze nia gabinetu. i

STANOWISKO PRAW TCY. •
Pos. M. Seyda w  imieniu ZLN., N ar. chrześe. 

KI. Rob.. Nar. chrześc. stron. lud. i g rupy  n iezależ­
nych rob. naród, sk łada następujące ośw iadczenie:

T rw am y  zasadniczo na. stanow iska , że N a­
czelnik P aństw a  m iał k o n sty tu cy jn y  obow iązek  
podpisać liśtę gabinetu p. W ojciecha K orfantego. 
Byhśm v i jesteśm y cegc przekonania , że Sejm nic 
może legalizow ać uchylenia snę N aczelnika P a ń ­
stw a od spełnienia konsty tucy jnego  obow iązku. 
Na stronnictw a, ktÓTe odrzuciły  w niosek o w y ra ­
żenie nieufności N aczelnikow i P ań s tw a  spada od­
powiedzialność za niepTaworządlne działanie Na­
czelnika P ań stw a , k tó re  sobą pokryw ają . W  tych  
w arunkach reasum pcji u ch w ały  m usim y się prze-; 
chvstawić-

P os. Rataj: W  ośw iadczeniu p. posła  S eydy  
jest szereg  punktów , k tó re  w y m agałyby  odpow ie­
dzi, sądzę jednak, że Komisja g łów na nie jest te ­
renem  do prow adzenia dyskusji nad tem, bo nie­
m a do czyn-enia z. niczem innem, jak ty lko  z za., 
łatwńemem przesilenia. D latego w strzym uję, się 
od dyskusji.

K. P. K. ZAJĄŁ NARESZCIE STANOWISKO  
RACJONALNE.

' P os. F ederow icz w imieniu KPK- sk łada  n a ­
stępujący  w niosek :

K. P. K- kierując się przekonaniem , że trw a ­
jące od w ielu tygodni prz*sśienie rządow e ni*po-

. w etow ane w yrządza  państw u  szkody, ośw iadczył 
■ się za desygnow aniem  p. W . K orfantego m i p re ­

miera. Od sam ego początku jędmak zaznaczaliśmy 
jasno i niew ątpliw ie, ż t  konieczność harmonijnego 
dżin lania z Naczelmkem Państw a każe nam w y ­
magać zgody Naczelnika Państwa na tę kandyda­
turę i że p rz y  niej trw ać  m ożem y tylko do chwili, 
w. k tórej w skutek  sprzeciw u Naczelnika P ań stw a  
m ogłoby  się przem ienić przesilenie rządow e w 
przesilanie na najw yższym  posterunku państw o­
w ym . D esygnow any p rzez Komisje g łów ną p re - 
m jer nie zdołał osiągnąć porozumień! i z Naczelni­
kiem P ań stw a .

W obec tego, w  konsekw encji naszego zasad ­
niczego stanow iska, dążąc do iakmajśpieszniejsze- 
go załatw ien ia k ryzysu  i do usunięcia szkodliw ego 
stanu w yjątkow ego, w  k tó rym  rządzi rząd, k tó re ­
mu Sejm odm ów ił zaufania, zaniechać musimy m y­
śli o  kandydaturze p. Korfantego na premjera. D o­
m agam y się orzeczenia Komisji głów nej, że w obec

KORFANTY UPADŁ WIĘKSZOŚCIĄ 
20 GŁOSÓW.

P rzystąp iono  do głosow ania*
Za wnioskiem ośw iadczyły się grupy:

■PSJL (99), F P S. (34).NPR. (21), W yzw olenie (24), 
KRK. (16), PSL. lew ica (10), Ziedn. żyd. (10), Rady 
iud. (5), grupa Śliwińskiego (5), Zjedn. Niem. (7), 
raizem 222.

Przeciw  wnioskowi głosow ały:
ZLN. (81), NZL. (45), Nar. chrz. str. rob. (26), Nas.

W arszawa. (PAT.) Naczelnik P a ń s tw a  w y­
słał do p. M arszałka Sejmu list treści: następują­
cej: Do P ana  M arszałka S g fnu  Rzeczypospolitej. 
— O dpow iadając na pism o P an a  M arsza1! a  z dn ii 
29. Iipca br., zaw iadam iające mnie o  dzisiejszej u- 
ciiw ałe Koiriisji G łów nej, k tó ra  uznając, iż misja 
utu.orżenia gabinetu przez posła K orfantego nic 
doprow adziła do rezultaui, zw raca  się t o  m u l  n

kan d y d atu ry  p. W ojciecha K orfantego nadal nie 
F pdrrzymuje. W obec tęgc 

g łosow ać będzemy za wnioskiem posła Rataja,
POLITYCZNA PATOLOGJA MINIATURO.

WYCH KLUBÓW,
Pos. Matakiewicz: klub kau lud. popiera;ący 

Kandydaturę p.Korfantego na prezydęm a m inistr. 
i trw a jący  .nadal p rzy  nied, w obec zm iany stanow i­
ska KPK. odnośnie do tej kandydatury  w ooec od­
m ow y zatw ierdzenia  tego kandydata  przez p. N a­
czelnika P ań stw a , w reszcie  w obec wyniku głoso­
w ania w  pełnym  Sejmie nad wnioskiem  o votum  
nieufnlości dla Naczelnika P a ń s tw a , jest zdania; że 
reprezentanci w szystk ich  ugrupow ań seim ow ycn 
winni ponow nie na dzisiejszej Komisji głównej o- 
św iadczyć się, czy  popierają nuda! p. Korfantego, 
a dopiero w tedy , gdyby kandydatu ra  ta  nie miała 
obow iązującej w iększości, m ogłaby Komisja głów ­
na p rzystąp ić  do desygnow ania now ego kan d y d a­
ta na p rezyden ta  m inistrów .

Pos. Rosset: W  imieniu stronnictw a mieś zez 
ośw iadczam , że  g łosow ać będziemy przeciw ko 
w nioskow i o reasum pcję.

chrz. str. lud. (26), Zjedn. m ieszez. ( i l ) ,  klub kat.- 
lud. (7), Niezależna grupa rob (6) razem 202.

W obec tego m arszałek  ośw iadczył, że  o  w y ­
niku głosow ania bezzw łocznie zaw iadom i p. N a­
czelnika P aństw a.

P oseł R ataj prosił, ab y  m arszałek  zawiadom ił 
posłów , źe ew entualnie zwo-ła Komisję głów ną 
jeszcze n a  dziś godz. 6 tw o ł .

podjecie in icjatyw y w  sprawie utworzenia nowe­
go rząau , zaw iadam iam  Pana Marszałka, że  swej 
strony przedstawiam p. pref. dra Juljana Ignacego 
Nowaka, rek tora  u n iw ersy te tu  Jagiełlońskiego, 
ja to  kandydata na prezydenta ministrów. — W ar­
szaw a, B elw eder, 29. Iipca 1922 r. Naczelnik P ań ­
stw a  P odpisano:' Piłsudski.

oo— -

zgłoszonego p rzez  N aczelnika P ań stw a  sprzeciw u,

Zupełna kompromitacja p. Korfantego i jego
mandatarjuszów.

Naczelnik Państwa przedstawił na premjera
dr. Nowaka.
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Dr. Nowak otrzymał misję utworzenia gabinetu.
PROF. NOWAK U NACZELNIKA PAŃSTWA.

W arszawa. (Tel. wh). (G) O godz. 16‘ 15 p rz y ­
jechał do W arszaw y -fak to r prof. N ow ak i na ty ch ­
m ias t p rzy ję ty  został przez Naczelnika P aństw a. 
.R ezultatem  dwugodzinnej rozm ow y -.Było w y ra ­
żenie ze s trony  rek. N ow aka zgody podjęcia się 

■misji form ow ania rządu.

DRUGIE POSIEDZENIE KOMISJI GŁÓWNEJ.
Rezultatem  południow ego posiedzenia Komisji 

głów nej oraz w izy ty  rek to ra  N ow aka w  B elw ede­
rze by ło  posiedzenie Komisji główmej o godz. 19 

> ’ Na w stępie m arszałek  odczytał list Naczelnika 
Państw a.

Następnie poseł Seyda ośw iadcza, że w  konse­
kwencji deklaiacji złożonej na poprzodniem  po­
siedzeniu Komisji gł. mnsi ośw iadczyć, że ZLN. 

•ze -względów zasadniczych i konsty tucyjnych  jest 
przeciw ne prof. N ow akow i.

Imieniem Ch. D. takie sam o ośw iadczenie 
'sk ła d a  pos. Czerniew ski.

Poseł R osset imieniem Zj M. zadeklarow ał, 
że celem zlikw idow ania przesilenia opow iada się 
za prof. Now akiem , lecz stanow isko dalsze uzależ­
nia od i eg o program u.

Podobna deklarację złożył pos. M atakiew icz 
(klub kat lud.). - ‘ - .......

ZDECYDOWAN4 PRZEWAGA KLUBÓW DE-
m o k r a t y c z n y c h .

240 PRZECIW 184.
P rzystąp iono  do głosow ania.
Za kandydaturą prof. Nowaka ośw iadczyli 

's ię : PSL., PPS.. NPR., W yzwolente, klub Stapin- 
skiego, Ziedn. mieszcz., KPK., Zj. posłów  żydów., 
klub Matakiewicza, Rady lud., grupa H. Śliwińskie­
go i Niemcy

razem 240 głosów.
Przeciw ko kandydaturze: ZLN., N. Zj. L., Ch.

d., grupa Dubanow-icza oraz N iezależna grupa ro ­
botnicza

razem  i&4 głosy.
M arszałek  Sejmu zawiadom i) listownie o w y ­

niku glosow ania Naczelnika P ań stw a . .

LIST NACZELNIKA PAŃSTW A.
Jakiś czas potem  Naczelnik P ań s tw a  w ystoso ­

w ał następujący list do prof. N ow aka:
„Poruczam Panu misję utworzenia nowego  

gabinetu*'
podp. J. Piłsudski.

^KONFERENCJE Z KLUBAMI.
W  konsekw encji tego listu o godz. 21‘.30 pnzy- 

b y ł do Sejmu prof. N ow ok i odbył k ró tk a  konfe­
rencję z KlPK., jako frakcją sejm ow ą, k tó ra  jest 
w ysunięta do regulow ania m om entu przesilenib- 
wego. W  konsekw encji tej rozm ow y zapow iedział 
na jutro o 10 rano szereg  konferencji porozum ie­
w aw czych  z klubam i seim ow em i

SPODZIEW ANY SKŁAD GABINETU.
Prof. N ow ak zam ierza jutro o godz 13 odbyć 

szereg  konferencji z m inistram i ostatn iego gabinetu 
k tórych  zam ierza za trzym ać. A to : z p- N aru to ­
w iczem 'upa trzonym . na min. sp raw  zagr., Ja ­
strzębskim  — skarbu, Sosn.kowskim — s p r a w  
wojsk., D arow skim  — p racy , Chodźką — zdro­
wia i Kamieńskim — sp raw  w ew n. O bsadzenie in­
nych tek •bedzie załatw ione na podstaw ie porozu­
mienia z klubami. Nie w ykluczone jest żc ośw iatę 
obejmie prof. K ętrzyński a p rzem ysł i handel p. 
G agatnkk i .

ZMIANY O SOBISTE W  KLUBACH.
Na początku posiedzenia m arszałek  zaw iado­

mił, że w  miejsce posła CHKniewskieJo w szed ł p. 
dr. W łach, oraz, że pos. Św iniarski w ystąp ił ze  
Zjedn. mieszcz., a p rzy łączy ł się miezależn. grupy 
rob. naród.

Ersnifzna umowa f palshe-posyjslia w zbiopii jUcudw.
Ró,^'B£. (PAT.) Polska d e je p g ja  f w  m ieszań et 

komisji ^rahiiĆznej, p rzejaw sży" dnia t .  Iipca' b r .1 
prow adzenie i badanie w szystk ich  za ta rg ó w  gra 

' tocznych, dokłada wszelkich starań , ażeb y  spra- 
,w a  zbioru plonów została  za łatw iona pom yślnie.

D nia 27. bm. m ieszana kom isja graniczna pod­
pisała um ow ę o zbiorach, na m ocy której bez 
Względu na przebieg  ustalonej linji granicznej 

•włościanie nasi, k tó rzy  obsiali g runta  przecho-

idzące ha stronę sow iecką, będą mogli p lo n y z  
hL-łi żebrać i na tery to rium  pÓlsikie* przenieść. — 
Strona polska p rzy zn a ła  to sam o praw o stronic 
rosyjskiej. Umowa zapow iada dale;, że s tra ty  z 
pow odu niedotrzym ania w arunków  um ow y, a 
w ynikłe głów nie z utrudnienia sw obodnego prze­
kraczania g ran icy  dla dokonania zb iorów  zosta ­
ną w natu rze  zw rócone do 27. grudnia,

 no- —
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Ostatnia vsla jaśnie pana.
Ze szwedikiegó przełożyła Józefo Klemensie wiecowa.

—O*
(Ciąg dalszy).

i — H urra, ba łw any! — ry k n ą ł w oźnica Niels, 
Tylne szeregi bow iem  nfe zrozum iały  jeszcze w i­
w atu , gdy leśnicy, dw orscy  pachołkow ie i żołnie­
rze zakończyli już okrzyki.

B aron w yprostow ał się. W iw a ty  ożyw iły  go 
nieco, udało mu się naw et odnaleźć killka słów  
przem ow y,, k tó ra  m u się pom ieszała.

— Dzięki, dzięki, moi drodzy przyjaciele. To 
rzeczyw iście  ładnie... he... jesteście zacni i obo­
w iązkow i ludzie, w szy scy  razem , tak, bardzo  o- 
1 b o  w iązkow i lndżie. T ak, p rz y  B oskiej pom ocy 
w szy scy  spełniam y nasze  obow iązki he. Tak, 
Bóg niech będzie z nami w szystkim i. A potem  pa­
ni Enbergow a postara  się o to, abyście dostali 
jakąś przekąskę. Dziękuję w am , dziękuję! A po 
srebrnym  ta la r ze na człow ieka, po dw anaście 
szyllingów  zaś na każde dziecko... Niech mnie li­
cho.. m uszę te raz  iść do siebie... — u rw ał tiagle.

Nadarem nie W ikberg  p ro testow ał pokornie; 
gaśnie pani w darła  się do sypialni. Jaśnie pan w ła- 
•śnie się zbudził po śnie południowym .

— Jakże się m asz R ogerze?
— H a? Toś ty  Ju to ? 'T a k  sobie, mh. Dziękuję, 

i dziękuję. ■

— Zapew ne jesteś bardzo Zmęczony? M,oże- 
b yś leżał zupełnie spokojnie.

B aron nagle usiadł na łóżku.
— .Nie, proszę... dzięki, moja najdroższa. Za­

m ierzam  w stać  za  m ałą chwilę. Hm.. C zy b y ł d y ­
rek to r szk o ły ?

—Tak, był. Podziękow ałam  mu W tw ojem  
imieniu.

— T ak? D obrze, dobrze. A rak i?
— Dzieci dostaną k aw y  na dole.
— W ięc nie na  górze, w  domu? T o  ładnie, ła ­

dnie. Nie siadasz?  B ardzo uprzejm ie. W ikberg! 
W ikberg! Gdzie tab ak a?  Dziękuję, dobrze, W ierz  
mji siostro, on ma prze w yborną  tabakę... B ardzo  
mlMo, mieć rię ,: Ju ltczko . Nie chcesz poziomwc? 
Nie? Cóż tam  now ego?

— B ył posłaniec z m nóstw em  telegram ów . 
C hcesz je może o tw o rzy ć?

— Ach nie, dziękuję. Jeszcze czas. D użo tiah.
— Co najmniej s to  z pew nością.
— T ak? tuk?  to  nieźle.... Ile by ło  p rzesz łego  

roku, W ikberg ':? ... Nie w je? Co on wie w łaśc i- 
w ie? Idź do d iabla, głupia szelmo! T eraz  zrobi­
m y sobie miłą chwilę, Juleczko. M ożebyś larnpe- 
czkę wilna, nie? No, tw oje zdrow ia! Czy p rzy b y ł 
•kto?

— T ak, jest proboszcz i W ilhelm  o raz  Arwid 
z moimi obu chłopcam i.

— Co W ilhelm ? A, tak, Bergfeklt... p rzy je­
chał? Chodzi zapew ne i m yszkuje, dom yślam  się. 
Ale, jak 'dotąd, m y jeszcze jesteśm y panam i P c -  
gęhsliofu.

Przed wyborami.
(Od naszego korespondenta  w arszaw skiego).

W arszawa, 28- lipca
P rzed  chwilą Sejm uchw alił jako  term in w y ­

borów  na podstaw ie now ej ordynacji w yborcze i: 
dzień 5. lisiopaJa br. W  ten  sposób napraw dę 
w kraczam y  w  okres p rzedw yborczy ! Ż yw ot Sej­
mu liczony Jest • obecnie ńa  dni. W  następnym  ty ­
godniu odbędzie się osta tn ie , posiedź Cnie. P rzed  
sam ym i w y b o ra m i.— praw dopodobnie we w rze ­
śniu — odbędzie się jeszcze k ró tka  sesja dla z a ­
łatw ienia pilnych a w ażnych sp raw , k tóre  m uszą 
być przez ten Sejm  załatw ione. Do takich sp raw  
należy  spraw a autonom ii dla wschodniej M ało­
polski, k tó ra  będzie jeszcze przez ten Sejm za ła ­
tw iona.

P o  uch wątleniu ordynacji w yborczej — która, 
pomimo narzekań poszczególnych partii, jest je­
dnak jedna z najposte now szych ustaw  w yborczych 
w  Europie — najw ażniejszą jest1 spraw a utworze­
nia now ego rządu, Jakikolwiek p. K ortauly  jest je ­
szcze ciągle „desygnow anym *1 kandydatem  na 
prezydenta m inistrów , pod trzym yw anym  prźi*z o. 
piróe p raw icow a — czynione są energiczne zab ie­
gi celem u tw orzenia  now ego rza-du. W ysum ęw  
przez. P  S. T.. koncepcja rządu parlam entarnego 
nie u trzym ała sie. Nie chce go p Skulski, który 
trzym a sie kurczow o p raw icy  i nie chce go z p a r­
tii Jew icy P. S L „W yzw olenie1*, k tóre  rdewiado- 
mo dlaczego czute sle bardzo niew ygodnie w b o ­
ku, lew icow ym

W obec tego prób utw orzenia rządu parlam en­
ta rnego  m usiano zaniechać i w ziąć się. do tw orze, 
nia takiego rządu, k tó ry  w  darnej chwili można u- 
tw o rzy ć : Jest to rzad  pozaparlamentarny, bez 
w yraźnej fizjognomjii politycznej, o charak terze  u- 
łniaMkowanym. K. P- TC, k tó ry  bierze udział w  
tw orzeniu  tego  rządu razem  z lew icą, zw rócił słę 
do p . Skulskiego o wzięcie udziału w  tym  rządzie. 
P . Skulski, zw iązany  — zdaje się — z  praw icą 
daleko idącym  paktem  w y b o ra y m . gw aran tu ją­
cym  m u mandiąfy' — odpow iedział: Na razie nie -*■ 
ale później zobaczym y. P. R osset z swoim  klubem 
,miecac^atvskim nie dał d o tąd  odpowiedzi1, b o  p. 
R o sse t obecnie przed  w yboram i musi, kokietgw ąć 
endeków , a b y  sobie nie utrudniać akcji w yborczej 
po m iastach. W  ten sposób now y rząd  oprze się 
na lew icy i na-K, P . K. Jest ló  podstaw a nie zbyt 
szeroką, ale szerszej podstaw y w obec nieszczęśli­
wej stlurkw fy polftjł^znej Sejmu nie moć?Su w ogóle 
stw orzyć , bo sta,n um ysłów  w  Sejmie, jest taki iż 
— gdy -coś przybędzie z p raw icy , to coś ućicka z 
lew icy  i na odw rót. A w iec  ttż eb a  lepić iz ą d  na

— Daj Boże jeszcze dużo, dużo lat!
— T ak, zapew ne, miech B óg będzie z nami 

w szystk im i. S łuchajnp Juto, czy ja źle w y g lą­
dam , co?

—  Nie, bynajm niej. Nile sądzę, aby  to m ożna 
pow iedzieć. Jedyne, co m ogłoby nas niepokoić, 
to1 ta  gwałtowthwść, kaprysnośe.

—K ochana siostrzyczko, m usisz w ybaczyć.
— R ogerze, ty  m asz co przebaczać, nie ja! 

Sam a siebie nie m ogę zrozum ieć.! w iesz co, ko­
chany, g d y  potem  raiatam  czas i spokój na zasta ­
now ienie się, gdym: na cm entarzu s tan ę ła  przed  
firobam i naszych, droglcHi uczułam  boleśnie to, że 
,tu...

— No, JuleczkiO, nfe m ów m y o  tern teraż , he? 
W szystko  będzie już dobrze. W ypijm y wino... 
tw oje zd ro w ie '

— Rogerze, czy  m ogę cię o coś zapy tać?  
Ale m usisz m i p rzy rzec , . ze będziesz chciał do­
brze zrozum ieć moje- m otyw a...

— Ależ, dobrze, ctob"ze, ty lko  mów nareszcie!
— G zy m asz  zam iar dziś naczy tać  testam ent!
B aron  R oger odsunął tacę, aż  ta lerze i.Wieli­

czki zadźw ięczały .
— Tak, moja najdroższa, taki jest mój zam iar. 

Mamiże czekać z tern aż do mojej śm ierci?  Cóż 
bym  za przyjem ność m iał z tego.

Jaśnie pani' zastanow iła  się chWtję.
CC. d. M ir-:
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"W' komisji dóbr pryw atnych dow iedziano się, alną tym czasem  w  M o sk w ę  przygotow uje się 
że  o żadnej resty tucji dóbr n?e m oże b y ć  m ow y, teren  i m ateria ł now ych targów , tw orzą  now e 
daw ni w łaściciele m osa  tylko ew entualnie 'korzy-
stać z p ierw szeństw a, żadnych  gw arancji i tylko 
k o n trak ty  oddzielne. W  komisji dłligów  dow ie- 
dizia.no się, że uznanie d ługów  uzależnia M oskw a 
od. o trzym ania  k red y tó w , k tóre  „są ty lko — zda­
niem  del. Sbkolnikow a — form ą odszkodow ań za 
D em bow ską i K oczałkow ską kam panię1’. W  komisji 
k redy tów  skonstatow ano tytko pow yższe stano­
w isko sow ietów  i p rzerw ano pracę. Konferencja 
rozw iała  się, a delegacja rosyjska, rzucając w inę 
zerw ania na  g łow y państw  europejskich zapow ie­
działa: do lat trzech Europa przyjdzie żeb rać  u 
w rót naszych!

O .powodach tclj sow ieckiej nieustępliw ości 
pisaliśm y już. Poprzedziła  ją  propaganda o cu­
downych. zbiorach w  Rosji, o odrodzeniu ekono- 
miczTiem kraju, w obec k tó rego  k red y ty  obce są 
niepotrzebne. — P ropaganda prow adzona przez 
członków  delegacji w  in terw iew ach, oraz w p ra ­
sie zagranicznej. N aw et na łam y rządow ego „Ob- 
se rv e ra “ angielskiego dostał s?ę artyku ł podpisa­
ny  w ybitnie żydow skiem  nazw iskiem , opiewasą- 
cy  bogactw a Rosji, radosne tłum y żn iw iarzy  etc. 
Choć rów nocześnie oficjalne spraw ozdania odno­
śnych kom isarzy  i korespondencje pism bezstron­
nych zgoła inne, ponure k reśliły  ob razy , L itw i­
now  się nie m artw ił.

Jednym  z celów  konferencji haskiej dla M o­
sk w y  było  rozbicie frontu europejskiego, poróżuie 
nie aliantów , bezw zględny rozdział Londynu i 
P a ry ża . W idząc, że  na razie  to się nie udaje, że 
stanow isko  delegacji angielskiej jest najczęściej 
.solidarne z delegacją francuską, M oskw a postano- 
wiiła na razie z e rw ać  rokow ania a  raczej odro­
czy ć  je.

T ym czasem  liczy na kap ita ł p o w sta ły  z ra ­
bunku kościołów'’, k tó ry  jej p rzyn iósł zdaniem  — 
„Journal de G eneve“ 300 m ilionów  rubli w' złocie; 
oraz na aw ans m iliardow y w ielkiego konsorcjum  
m iędzynarodow ego, o k tóretn  w iele m ów i się w  
M oskw ie, a k tó ry  zapew ne L itw inów  m iał na m y 
śli, gdy o strzegał, że po niepow odzeniach haskich 
sow iety  zw rócą się ku układom  pryw atnym . Li­
czni finansiści am ery k ań scy , stojący w  'związku 
ze S tandard  Oilerti p rzebyw ają  w  M oskwie.

W  .pryw atnych  układach  i zobow iązaniach 
sow iety  nie bronią tak  o s tro  „kw est ji zasadni- 
czych“, m ających n a  terenie oficjalnym m iędzyna­
rodow ym  znaczenie polityczne i p ra p a g a n d y s ty - , 
cznc. T erenu jednak tego  nie m yśli M oskw a za ­
niedbać, już z jej s trony  dziś pojaw iają się p ropo­
zycje naw iązania rokow ań zerw anych .

A tak idzie via L ondyn: p ie rw sza  próba pod­
k o p a n a  jedności mięidzynarodowiej. M ówi się o  
w iększej ustępliw ości, o m ożliw ości ugody.

C zy po dośw iadczeniach haskich znajdą dość 
naiw nych?

Na razie problem  odszkodow ań i spadek m ar- 
1 ki niemieckiej czyn i sp raw ę rosy jską  mniej aktu-

k tó rych  ro zs trzy g ać  się będą za czas jakiś pro­
blem y europejskie.

. j- .. • L. C,

Pod czarnym znalńem.
FASZYŚCI, SZERZYCIELE W OJNY DOMOWEJ 

WE WŁOSZECH.
Korespondenci „N. F r. P re sse ‘1 i „Beri. T age- 

b la tt‘u“ opisują i korne#tują ‘ w  sw ych  pism ach 
ruch faszystów  w łoskich, w zrasta jący  do rozm ia­
rów  państw a w  państw ie, posiadającego w  całych 
W łoszech zorganizow aną arm ię 600 tysięczną, 
n iek tó rzy  pow iadają, że 900.0u0.

P o ran ek  w  Bolonji. W elki pochód z tru ­
m ną zab itego  faszy sty  na czele, a za nią ty ­
siące postaci w  czarnym  stroju faszystów . Z tłu ­
mu padają okrzyki, grożące śm iercią socjalistom, 
w szczynają  się w alki uliczne z udziałem  broni pal­
nej, p rzyczem  nieraz giną niewinne osoby, odby­
w ają  sfę ekspedycje przeciw' „niepraw om yślnym  
miastom**, k tó r e m ają reprezentacje miejskie so­
cjalistyczne. lub katolickie — oblężenia, szturm y, 
odw ro ty . W szechw ładnym  w odzem  faszyzm u jest 
Benito M ussolini, b- socjalista, podobnie jak nasz 
G rabski, lewolucjomista w  działaniu. Faszyzm , z 
początku zorganizow any dla obrony  m ieszczań­
stw a przed' kom unizm em , punkt zborny dla eks- 
żołuierzy, m łodych zapaleńców  nacjonalistycz­
nych, s ta ł się obecnie celem dla siebie, żyw w łem  
rozkładu, groźnym  dla króla, w ładz, arrnji, po ­
rządku.'
Faszyzm  rujnuje, rozkłada W iochy, w yw oła! 
przesilenie d ługotrw ale. Na razie te rro ryzu je  spo­
łeczeństw o i parlam ent. W  czasie wielkiej dysku­
sji, poprzedzającej upadek  rządu F acty , poseł Mus­
solini pow iedział: „Faszyzm  znajduje się, na roz­
drożu m iędzy w alką legalną a rewolucyjną**. A 
izba słuchała w  głuchem  milczeniu,

Ale kochające w olność W iochy uwolnią się cd 
zm ory czarnego faszyzm u.

 00— <

Przegląd światowy.
REZOLUCJA KONFERENCJI PRASOWEJ 

(MAŁEJ ENTENTY** I POLSKI.
1) Komisja polityczna: D ążąc do naw iązania 

ściślejszych stosunków  pom iędzy państw am i re ­
prezentow anym i na konferencji u rzędy prasow e 
zobow iązują się do popierania każdej działalności, 
zm ierzającej do w zajem nego  lepszego poznania 
się w e w szystk ich  w ars tw ach  społecznych i o- 
pinji publiczne;. Urzędy prasow e utrzym ywać bę­
dą pomiędzy' sobą s ta le  stosunki. Konferencja 
przyi-imije iprotpozycję założenia wspólnego orga­
nu, któ rego  zadanie będzie zapoznanie zagranicy

tej podstawie, która jest, ho jakiś rząd nareszcie’ 
być musi.

P rocedura  tw orzenia now ego rządu będzie 
praw dopodobnie taka, iż w iększość stronnictw  
sejm ow ych (lew k a  i K. P . K.) zw róc i się do m ar­
szałka z w ezw aniem  o zw ołanie komisji głów nej. 
Na tej komisji głów nej nastąpi likw idacja przed­
sięwzięcia p. K orfantego. P . K orfanty  ośw iadcza w  
Sejmie na p raw o  i n a  lew o, iż bez kopnięcia ze 
s trony  w iększości n ie  pójdzie, w ięp trudno mu — 
na własne żądanie — odm ów ić tej przyjem ności. 
Następnie Komisja* głów na zw róci się praw dopo­
dobnie do  Naczelnika P ań s tw a  z p rośbą , aby  sko­
rzystał z przysługującej mu mic/iatywy mian ow a- 
n:a kandydata na"prezyden ta  m inistrów .

Kto będzie tym  kandydatem ?
Na razie nic pew nego niem a, ale p raw dopo­

dobnie — w edle k rążących  pogłosek — Naczelnik 
Państw a pow ierzy  misję u tw orzen ia  gabinetu p. 
Pro{. Nowakowi, rek to row i U n iw ersy te tu  w  K ra ­
kowie. B rany  jest także w  rachubę obecny m ini­
ster skarbu p. Jastrzc bitki, ale — poniew aż p rz e ­
w idyw ane jest, iż p. Jastrzębski, tekę skarbu z a ­
trzym a — w iec tn łęjftiby  może było  połączyć 
tekę skarbu  z. p rezy d en tu rą  m inistrów .

N ajw ażniejszą z kolei teką jest m inisterstw o 
sp raw  zagranicznych. P . N arutow icz nie chce p o ­
zostać p rzy  tei tece, wiec m ożliw a jest zmiana. 
Jako k a n d y d a tó w  w ym ieniają pp. W l. S k rzy ń ­
skiego, p. R uclrarzew skiero  i p. W ieniaw skiego. 
P rzy  tece ministerstw'?, sp raw  w ew n. pozostałby 
— zdaje się — tp. Kamieński, sp raw  w ojskow ych 
gen. Sosnkow ski, skarbu  p. Jastrzębsk i — resz ta  
fek nie u leg łaby  w iększej zmianie. Nominacji no­
wego gabinetu oczekują z początkiem  następnego 
tygodnia. P raw ica , k tó ra  przez obalenie gabinetu 
P. Śli\vińskiego, przedłużyła przesilenie rządowe  
o cały miesiąc, w  dalszym  ciągu p rzeszkadza  u- 
łworzeniiu now ego rządu. M arszałek  Sejmu jest 
ró w n ie j zupełrće n ieczynny, choć w yg ładzan ie  
trudnych sytuacji należy w  p ierw szym  rzędzie do 
m arszałka  Sejmu.

Na koniec (na pocieszanie!) jedna senzacyjna 
w iadom ość: P . P ad erew sk i (po odrzuceniu w  Sej­
mie w niosku o w jw ażenie votum  nieufności N a­
czelnikowi P ań stw a) m iał ośw iadczyć, że  z a p rz t-  
s ła je ' w szelkiej akcji politycznej i do Polski n;e 
Wróci.
• ' ' T a k ' straszliw ie mści się p. P ad erew sk i na- 
biednej P o lsce ! J. Krz.

Po Hadze-i
Zasadnicze zsw isae by ło  stanow isko delega­

tów  sow ieckich w  Gaśjfui i w  H adze. G otow ość do 
kom prom isu, jaką okazywali: w  maju znikła i kon­
ferencja haska rozb iła  sie o nieustępliw ość dele­
g a c i, rozbiła się mimo najlepszych  chęci delegata 
angielskiego n r  fehilipa L loyda G ream e, k tó ry  dal 
się uw ieść obietnicom  K r as i na.

Przewodnik po Sejmie.
MACIEJ RATAJ.

P o se ł M aciej R ataj jest — nietylko z zaw odu  
ale i z pow ołania — profesorem  gim nazjalnym  
Przedw ojennej sorty . K oledzy po fachu i uczniow ie 
W ystaw iają jego w iedzy  fachow ej, zdolnościom  li­
czenia i w ychow yw an ia  jak najpochlebniiejsze 
św iadectw o'. D obry pedagog nie n arzuca  uczniom  
gotow ych, katechizm ow ych, jednoznacznych  for- 
ttiut. Jego  zadaniem  jest nie obarczan ie  pamięci, 
ale w ykształcen ie  zdolności m yślenia. P rz e d s ta ­
w ia  uczniom zagadnienia z kilku /stron, nie u k ry ­
wa przed nimi, przeciw nie — objaw ia i nasuw a 
w ątpliw ości. U w aga jego sk ierow ana jest raczej 
na m etodę, niż na w yniki: w klasie nie jest papie­
żem, lecz d ja lektyki eni, pai la rae ta rzy stą .

P rzedw ojenny  profesor, pośw ięcający  się 
nauce i uczniom, b y ł człow iekiem  biednym . I pod 
tym  w zględem  R ataj, p rzy w ó d ca  a rcy  podobno 

.p rak tycznych  paskop iastów  (tak brzm iał uku ty  
w  swoim  czasie term in) po zo sta ł w iernym  sw atnu 
zaw odow i- D w upokojow b m ieszkanie w jednym  z 
sejm ow ych paw ilonów  /m inistra ośw iaty  w  gabi­

necie W itosa miało aspekt zdecydow anie republi­
kański: żelazne łóżka, stoły drew niane, półki na 
książki. A p. m inister, k tó reg o  każdy  nerw , cala  
isto ta żyje obow iązkiem , polityką, zapraoow yw ał 
się na śm ierć na sw oim  urzędzie.

M etoda m yślenia filozoficznego i erudycja  w  
tym  kierunku w yciskają  piętno w yraźne n a  stylu, 
myśleniu, ‘działaniu. Języ k  nabiera  cech jakiegoś 
d ialektycznego, filozofującego narzecza. O ddalam y 
się poniekąd od realnych przedm iotów  i w stępu je­
my w  dziedzinę formuł, rozum ow ania. Ś w iat ten 
jest szary , niem a w  nim hum oru, ani nag łych  t ry ­
skających  silą decyzji. Żyjem y okrążeni siecią 
dialektycznej pajęczyny, delikatnej lecz mocjnej, 
rozsuw ającej się pod' naciskiem  raczej nerw ów , 
niż woli, lecz nie dającej się p rzerw ać.

Niema w  tym  św iecie odrębnym  jask raw ych  
b arw  ani k o n trastów . Niema zdecydow anych  
„ tak “ i „nie“ . Są ew entualności, w ątpliw ości, na­
w et p rzez szkło pow iększające oglądane, ponad 
m iarę isto tną w yolbrzym ione i skłaniające do pe­
sym izm u. Jest w  tern — mimo pozorów  realizm u i 
pew nego oportunizm u — oderw anie od życia i 
nerw ow ość woli, sąsiadującej i w spółżyjącej z ab- 
s-frakcyjneni m yśleniem .

Nie m oże istnieć w  tym św iecie idealnym  
gruby  m aterializm  osobisty, ani zrozum ienie dla 
m aterjaiizm u otoczenia. M inister R ataj za czasów

spraw ow ania  w ład zy  n a raża ł się o lejednokro 'nie i 
przyjaciołom  politycznym  i przeciw nikom  bez- 
w zględhem , nieraz szorstk iem  m ów ieniem  praw  
dy, ścisłem  przestrzeganiem  bezpaH yjności w  u- 
rzędowainfiu, nieliczeniem się z „'wpływami** i 
nieuleganiem  im. W szak  k łam stw o, odstępstw o  od 
zasad  je s t p ieczą  n ietylko nieetyczną, ale i niepe­
dagogiczną.

D ziś poseł Maciej R ataj, w iceprezes klubu 
poselskiego P . S. L. i stronnictw a, — dzięki zdol­
nościom chw ytan ia  odcieni i dystynkcji i umie­
jętności zam ykania sytuacji w  fonnulę  * — jest 
taktykiem  partj) i jej dyplom atą na terenie sejmo­
w ym . W  dzisiejszych czasach zaostrzonego, m oże 
i pożytecznego  analizow ania m oralności przeciw ­
nika jest m oże i pew nym  sukcesem  posła R ataia, 
iż poza błędam i politycznym i — komuiż ich nie za ­
rzucano i kto ich nic popełniał — nikt m u żadnych  
zarzu tów  nie postaw ił. Zaw dzięcza to tej okolicz­
ności. że przeniósłszy sw ą działalność z terenu 
szkoły w  dziedzinę polityki, pozostał w iernym  w  
najlepszern znaczeniu tego słow a zasadom  i ce ­
chom pierw otnego sw ego zaw odu — p raw dziw e­
go nauczyciela i w ychow aw cy. J. !..
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z  narodam i M alej Enitentyi Polski1 , a także p rzy ­
czynienie się do w zajem nego poznania się tych 
narodów  pom iędzy sobą.

2) Komisja techniczna: a) Konferencja p rzed ­
kłada rządom  propozycję ulepszenia służby ra- 

; diotelegraficznej, w zględnie zorganizow ania jej 
tam , gdzie dotychczas nie istnieje;

h) zostanie zwtolana specjalna m ieszana kon­
ferencja, złożona z de legatów  zarządów  pocz ty  i 
przedstaw icieli u rzędów  p rasow ych , której zada­
nie będzie badanie środków  zm ierzających do 
ulepszenia komunikacji telegraficznej i tełefonicz. 
ne i pocztowej 4 państw , oraz zawarcie układu 
odpow iedniego do p o trzeb  ich p racy ;

c) K onferencja za.leca k ra jo w y m  agencjom tele­
graficznym ściślejszą współpracę w  obronie 
wspólnych interesów 4 państw  o raz  w  ro zsze­
rzaniu sfery  icti w p ływ ó w ;

d-) Delegaci zobow iązują się przedstaw ić  w ła ­
dzom kom petentnym  oraz agencjom kratow ym  
zarów no sp raw y  om aw iane, jako-też rezolucje u- 
chw alone na konferencji w  K arpiow ych W arach , 
a w - razie potrzeby zaprosić agencje do  wysłanłia 
swofch przedstaw icieli r,a następną konferencję u- 
rzędów  p rasow ych  4 państw .

Zebranie przyjęło  też  w niosek w yrażające  
życzenie, ab y  konferencja odbyw ała  się d w a  ra z y  
do roku kolejno w  każdem  z państw  reprezenito- 
w anych. Druga konferencja odbędzie się w W ar­
szaw ie tego roku, trzecia w  Jugosław ii, czw arta  
w  Rumunii. Konferencja iprzyję-ła rów nież w nio­
sek zorganizow ania ogólnych zjazdów  p ra sy  4-ch 
państw .

Rząd nasz, aby  móc oddziaływ ać na p rasę  
zagraniczną powinien jaknajżyw ie ' popierać prasę  
kratow ą. A o w ydatności tego popierania dałoby  

'.dirżo pow iedzieć się i to nie tytko w  zak resie  te ­
chnicznym  (lak pap ier 1 komunikacja),

RUINA EKONOMICZNA EUROPY A PRÓBY  
UZDROWIENIA,

fep.) W eszliśm y pneotife pod znak gw ałtów  
nego szukania lek ars tw a  na nędzę E uropy, k tóra  
piyyW era zastraszające  rozm iary .

Dnia 28 b.n. r a  posiedzeniu londyńskiej .kon­
ferencji T ow . P rzy jac ió ł naiuk p rzy jęto  cały'- sze­
reg  rezolucji m iedzy Innymi głoszącą, że g o sp o ­
darcza odbudow a E uropy  wym aga ob liżonia spłat 
ręparacyitiych, zwrotu zagłębia Saary Niemcom 
o raz  odbudowy francuskich kopalu. N astępnie u- 
w aża  konferencja za w arunek  p rzyw rócen ia  rów ­
now agi gospodarczej w  Europie anułowąnie w za­
jemnych długów, oraz zaprzestanie zbrojeń. D a­
lej zaleca się pow iększenie atrybucji Ligii N aro- 

| dów , zorganizow anie m iędzynarodow ej pożyczki 
o raz  dokonanie rewizji w szystkich traktatów po­
kojowych przez Ligę N arodów . N arodow i rosy?- 

■ skiemu należy przyznać  p raw o  do rządzenia stę 
w ten sposób, w  jaki sam sobie życzy , m usi on 
jednak uznać zolbowiązanfa przedw ojenne.

Jak  widzim y, uch w ały  te  ow iane są bezna­
dziejną akadem ickością: radzi się F rancji odbu­
dow ać kopalnie, a odbiera sfę jej m ożność, u w al­
niając Niem cy od zobow iązań. Pacyfizm  zgoła 
chw alebny  tych uczonych dyktu je im nakaz, re - 

' w izji• trak ta tó w , k tó ra  ró w n a łab y  się przecież mo- 
, wej seTji wojen.

S fery  zaś handSow o-przem ysłow e, rtie chw y­
tając s!q różnych drjakw i jak owi1 teo re ty cy , ze­

s ta w ia ją  obraz opłakanego położenia finansow ego 
>i gospodarczego, w  jakie w pędziła św ia t w ielka 
wojna..

Związek przem ysłow ców  angielskich w ydal 
.m em oriał, zaw ie ra jący  poglądy  angielskich kół 
J przem ysłow ych  w  spraw ie różnych projektów , 
'do tyczących  międzysojuRznlczych i m iędzynaro­
d o w y c h  długów. M emorjaf zaznacza, że długi in­
nych k ra jów  w  stosunku do Angljl z  w yjątkiem  
Rosji w ynoszą około i 1/? m iliarda funtów'' sz te r- 
linigów. P ro cen ta  od tej sum y w raz  z procentam i 
na am ortyzację długu, w ynoszą  rocznie 70 mil­
ionów  furrtów. Kraje (Kuźnicze nie p łacą obecnie 
Angiji an)i sam ych procentów , an! procentów ' na 
am ortyzację. Anglia w inna Stanom  Zjednoczonym 
998 milionów funtów. Od .rumy te  p rocenta w yno­
szą 50 mdljonów funtów  rocznie, które Anglia już 
płaci a w  najbliższej p rzyszłości zacznie coś p ła ­
cić po nad tę sum ę na am ortyzacje  długu. P o ­
datnik angielski po-nosi wielkie ciężary , podatnicy 
zaś innych krajów  nie mogą podołać w iększym  
w ym aganiom . P rzem y sł angielski, k tó ry  ponosi

g łów ne ciężary podatkcjw oł • zn|ą$di|ie
się w sytuacji ciężkiej. Kraje d łużnicze w alczą 
z im portem  angielskim  p rz y  pom ocy taryf. — W  
tych w arunkach  żądania dłużników muszą być 
przez -rząd angielski dokładnie badane. Amg;elscy 
p rzem ysłow cy  -są prześw iadczeni, że w  p rzy sz ło ­
ści rząd  nie poczyta żadnych ustępstw  chyba w  
zam ian komtrkoneesyjne o zdecydow anych  w a r ­
tościach ekonom iczny cli.

Jako bliższe w yjaśnienie pow yższych  da­
nych niech służy  enuncjacja francuska z d. 27 na 
nowojorski1 eii konferencji komisji długów' m iędzy­
sojuszniczych. 'Deleę;ac.i francuscy ośw iadczyli, że 
nie są w ata nie przed łożyć planu sp ła ty  p rocentów  
od francuskiego długu. P rzew odniczący  delegacji 
francuskie i p. P arm en tie r podkreśla, że Francja 
go tow a jest zapłacić długi jednakże w* chwili obe­
cnej nie widzi m ożliwości sp ła ty  te j uskutecznić.

WŁOCHY PRZECIW LLOYD. GEORGEOWI.
N iepowodzenie miiin, Schanzera  w  Londynie 

te s t gorzko p-rzbti awiiane p rzez  w ioską  p rasę . 
„Seealo" sk arży  się, że słuszne żądania Wlloch 
spo tkały  się z uporem  niezrozum iałym  Angiji. — 
Na czem w ięc polega głoszona p rzez  Lloyd G e­
o r g a  sym patia dla W łoch? W  kołach  w łoskich

szerzy  się. przekonanie, że prem ier angielski o r ­
ganizując w  Genui mani ©stacje przyjaźni angie! 
sk-o-wloskiej, czyni! to tyłko, an y  Francji zagro­
zić p rzym ierzem  auiglo-wfoskiem, teraz W łochy 
Londynow i niepotrzebnie. — „Seco.io“ tw ierdzi, 
że polityka opierająca się ,na p rzy jaźni angielskie] 
przyniosła  ostatecznie fiasco.

To oburzenie p rasy  w łoskiej jest zupełnie 
z rozumki le w obec tego, że Lloyd G eorg e na pro­
pozycję rozpatrzen ia  sp raw y  W schodu postawi! 
w arunek  ugodj, finansow ej uprzedniej, by ła  -to o~ 
czy  w ista odm ow a. T rudno bow iem  od W ioch, 
którycli .rzeczyw isty  dećicyt w ynos. okoto 10 
m iliardów  -lirów a dług w obec Angiji i Ameryki 
20 m iliardów  lirów , żądać spłaty  w szystk ich  pro­
centów . PodfliiosłoShy to  deficyt w łoski o 5 mil- 
■jandów lirów  i doprow adziło  kraj do ruiny. W ło­
chy zapytu ją  d laczego Ungija tak odmiennie tra k ­
tuje Niem cy niedaw nych wr-ogów, k tóra  płacić 
m ogą, a W łochy  sprzym ierzeńców , k tó re  płacić 
niie są w! stanie. Anglia n a ra ż a  sto na s tra ty  w ier­
nego kiucnta. k tó ry  przypisuje Albionowi czarne 
zam ysły  bankructw a Wifoch. Anglia nie powinna 
pragnąć ruiny' F-iancj? i YWoch, jej w łasny  rnterer 
się tem u sprzeciw ia. .

— -o-— -

ilrecja robi porządki no Wschodzie.
PO C H Ó D  NA KONSTANTYNOPOL.

L ondyn. (PAT.) Pois. grecki w  Londynie w rę ­
czy ł urzędow i sp raw  zagranicznych no-tę, w  k tó ­
rej rząd  grecki ośw iadcza, iż odzyskał sw obodę 
działania w  spraw ie uporządkow ania stosunków ' 
n a  bliskim W schodzie, poniew aż propozycje po­
średnictw a dotychczas nie m iały  pow odzenia. Z 
n o ty  tej niew iadom o, co  rz ą d .g re ck i zam ierza u- 
czynńć.

KONSTANTYNOPOL PRZYGOTOWUJE SIĘ 
DO ODPORU.

K onstantynopol. (PAT.) W ódz naczelny za ­
łogi m iędzysojuszniczej w  K onstantynopolu po le­
cił oddziałom  francuskim  za jąć  odcinek C zataldży  
w  celu staw ien ia  oporu  ew entualnem u pochodowi! 
w o jsk  greckich n a  K onstantynopol.

w o b r o n i e  Ko n s t a n t y n o p o l a  s t a n ę ł y
FRANCJA, ANGl JA 1 WŁOCHY.

P ary ż . (PAT.) H avas. „Tem ps" p rzy tacza  
najw ażniejsze u stępy  noty greckiej przesłanej 
Francji, Anglii i W łochom . Z w t y ^ t e j  .-wnika 
iż w  przededniu konferencji m ającej na celu u re­
gulow anie sp raw y  W schodu, G recia twierdz? 
uzyskała  sw obodę działania, w y ra ż a  jedna*' g o ­
tow ość  rozw ażen ia  -propozycji pokojow ej, poche- 
dzącei od  m ocarstw  sprzym ierzonych, „Temrps" 
w skazuje na p rzygo tow an ia  gi eckie do zajęcia 
Kpnstanihmopola. — Gabinet francuski zaw iado­
mił angielskie m in isterstw o sp raw  zagraniczny'cli 
iż nie m oże b y ć  to le row any  ialkikol iMtok aadt na 
K onstantynopol, i że  w szelk ie  p ró b y  w  -tym k ie ­
runku  należy  -siłą odeprzeć. Zaipairywarito to  u- 
znaje rz ą d  w łoski. — R ząd  francuski -notyfikował 
Anigłji swoje- stanow isko, co  k tó rego  g a b in e t an ­
gielski p rzy łączy ł się.

Ostre przesilenie we W łoszech
DE NAVA ZREZYGNOWAŁ- 

Rzym. (PAT.). De N ava zrzekł się misji u- 
tw orzenia gabinetu i k ró l ponow nie przyjm ie dziś 
na audjencji Orldmdę.

SOCJALIŚCI CHCĄ W EJŚĆ D O  RZAMJ. 
Rzym . (PAT-). G rupa parlam entarna  socjali­

stów  uchw aliła, że partia  p rzystąp i do energie*- 
nych kroków , jeżeli przesilenie rządow e nie b ę ­
dzie rozw iązane w  sposób w yk luczający  z rządu 
praw ice. W  kołach parlam entarnych  ośw iadczają, 
że socjaliści skłonni są  do  w ejścia do gabinetu, ce­
lem niedopuszczenia doń praw icy.

( W RAWENNIE RZĄDZĄ FASZYŚCI.
Rzym . (PAT.) W  czasie ostatn ich  zajść v.‘

| R aw ennie b y ło  200 rarm yci.. Faszyści*! w  liczbie 
paru  (ysięcy  zajęli m iasto  W szystkie redakcj; 
dzienników  radykalnych . Dom koopera tyw , tnie- 
szczący się w historycznym  tpiałacu B yrona, zo­
s ta ł zdem olow any i podpalony iprzez faszystów .

DEMONSTRACYJNY STRAJK W  RZYMIE.
Rzym . (AW.). W ybuch ł tu  -strajk praw ie  wr 

w szystk ich  przedsiębiorstw aclŁ  Dzfenn-ki nie wy- 
szły . Policja nie dopuściła do zw ołania zgrom a­
dzenia robotniczego, skiu ktem  czego  obrzucił ro ­
bo tn icy  kam ieniam i konnicę;, k tó ra  zjaw iła się dla 
u trzym ania porządku. W ojsko rozpędziło  tłum . 
W iele osób raniono.

Gdzie 'są  daicumenty £enueńvrtie?
P . SKIRMUNT NIE ZGUBIŁ DOKUMENTÓW.

W arszaw a. (PAT.). W  spraw ie rzekom ego 
zniknięcia arch iw ów  delegacji polskiej n a  konfe­
rencję w  Genui, dow iadujem y się, że a rch iw a  de­
legacji polskiej na konferencję w  Genui znajchra 
sięwmin. sp raw  zagr. dokąd zosta ły  przevdezto- 
ne przez pow racający  z Genui sek re ta ria t delega­
cji. N atom iast skrzynie, zaw iera jące  m aterja ł kan­
celaryjny, m aszyny  dc pisania i tąp., w y słan e  w  
celach oszczędnościow ych pociągiem  to w aro w y m  
zrtajduią się w  tej chw ili w  drodze z W iednia do 
W a rsz a w y  pod nadzoram  specjalnego uraęidnska 
v y s ła n e g o  przez tow arzystw o  transporm w e, zaj­
mujące się przew iezieniem  w ym ienionych skrzyń.

INTERPELACJA P . S. Ł. W SPRAW IE  
ZAGUBIONYCH DOKUMENTÓW A GENUI.

Warszawa^ (Tek w ł) (G.) W  zw iązku z  'nie­
zaprzeczonym  fnktem , że archiwa z Konf. genu­
eńskiej dotychczyas ni-e zosta ły  dosta^caanr do 
W arszaw y , k-lub -P. S. L. w ystąp i na najSNiSszwn 
posiedzeniu Sejm u z in terpelacją zwróconą do 
min. -spraw zagraffliLzmych. Interpelacja brzarii: 

„D laczego arch iw um  d^miornrtyczay- rządu 
poisldego zostało  pow ierzone obcej agencji tra n s ­
portow ej, oraz co się n tato . że dotychczas aretó- 
da te  nie są w  pot.iadaj*iu m in isterstw a spraw  za­
granicznych".

W  św ietle  tej intenoelacji dziwnie p rzedsta ­
w ia się oFcialne: sp raw o id am e  m inisterstw a spr. 
źagranicznych.
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UMORZENIE POŻYCZKI URZĘDNIKÓW  PAŃ­
STW O W Y CH .

W arszawa. (AW.). U rzędy  państw , o trzym ały  
obecnie zaw iadom ienie o um orzeniu sp ia ty  zasiłku 
®WTutnesgo przyznanego funkcjonariuszom  pań­
stw ow ym  uchw ałą R ady m inistrów  z 15. paźdz. 
1920 r.

SPRA W A  ŁADU I RlEPATRJACJI NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU.

Katowi re. (PAT.) Dnia 27. btn. odibyla się w  
Pszczynie pod przew ód. C alondera konferencja 
n j?©cfetawicieli Polski i Niemiec oraz komisji m ie­
szanej. O siągnięto jednom yślna zgodę, co do w z a -  
łĘ’riWej pom ocy policyjnej, co  m a mieć zasto so ­
wanie p rz y  ściganiu uciekających z a  granice zb ro ­
dniarzy. Dla ochrony m ieszkańców  obu części 
Górnego Śląska, k tó rzy  zm uszeni byli opuścić sw e 
'iedziby ustanow iono Komisję dla sp raw  p o w ro tu  
i ochrony uchodźców.

ROSJA SPRZECIW IA  SIĘ REEW AKUACJI 
MIENIA PO LSK IEG O .

M oskważ (PAT.) P raco  zw iązane z  p rze ję ­
ciem mienia fabryk) C zuonera i Schillera uległy 
p rzerw ie  na skutek trudności czynionych przez 
stronę rosysją. P rzew odniczący  delegaci: polskiej 
w m ieszanej - kom isji reew akuacyinci p. O lszew ski 
energicznie zap ro testow ał przeciw ko podobnem u 
sposobowi w ykonyw ania  uchw al komisji.

NIEMIECKIE R E PR E SJE  n a  M ONARCHISTÓW .
W iedeń. (PAT.) ..Neuc Freie P re sse “ donosi, 

zc praw dopodobnie już 10 sierpnia rozpocznie sie 
u Lipsku rozpraw a przed trybunałem  pow oła­
nym na nodstaw ie u s ta w y  o  ochronie republiki. 
P-~z odm jolem ro zp raw y  będą  najp ierw  sp raw y  o 
obrazę prezyden ta  R zeszy  i godła państw ow ego, 
oraz spraw a .o udzielenie pom ocy m ordercom  
Ralhcnau*a Co sie ty czy  m o rd erstw a  R a th en au a , 
to śledztw o policyjne zostało  jirż ukończone.

ŻATAkG BERLIN—MONACH.IUM KOŃCZY SIĘ.
W iedeń, (PAT.). „W iener Allg. Z tg.“ donosi 

* Berłura. że oczekują -tam w e w to rek  odpow iedzi 
w*du baw arsk iego  na notę E berta . Jak  słychać w  
P^wcbiurn d-dbęda sie w  poniedziałek n arad y  
'-"Kfe.- ze stronnictw am i w  spraw ie odpowiedzi, 

n iektórych doniesień B aw aria  dom aga się 
ustalenia p ew nych  gw arancji, m aja- 

O d i  zabezpieczać naruszenie zw ierzchności kraju .
L. GFO RG E CHCE PRY W A TN IE MÓW IĆ 

Z POINC Ar e M.
Rzym . (AW.). L oudyńskiekoła oficjrkie w y- 

rnziiy  zdanie, że L. G eorge bardz^by  się cieszył, 
gdyby m ógł „pryw atnie*1 porozm aw iać z P o inca­
re m, bez w spółudziału W ioch i Belgii.

■--"00 ■ 11 •

Wiadomość? telegraficzne.
Miljonówka. W  'dzisiejszem ciągnieniu miłjo- 

nówik* w ylosow any został num er 1,811.095. (PAT.)
Zagraniczni goście w K rakow ie. Dzilś p rz y ­

b y ła  do K rakow a w ycieczka pro fesorów  dzienni­
k a rzy  i s ta le  triów  duńskidh. W  niedzielę p rzy b ę ­
dzie w ycieczka stu d en tó w  czeskich. (PAT.).

Kongres studentów słowiańskich odbędzie 
się w  P rad ze  w  grudniu hr. zajm ow ać się będzie 
'P ra w ą  w arunków  m aterialnych o raz  o rgan iza­
cji m iędzynarodow ej k o o p era ty w  studenckich. — 
Zjazd ten m a rów nież na cehi rozpoczęcie akcji dla 
śc ie śn ie n ia  stosunków  m iędzy studentam i n a ro ­
dowości słowieósklich. (PAT.). g  

i W ykrycie spisku na życie Poincarego. Agen- 
c 'a W olffa w y jaśn ia : Dzienniki parysk ie  podały  
wiadomość, że w  kotach m onarchistów  niemiec.

. P rzygotow ano zam ach na życie  Po incarego  i że 
re3d niem iecki zw rócił na to uw agę ifrs tumskiego 
am basadora w  Berlinie. U rzędow e koła niemieckie 
ośw iadczają, że rz ą d  niem. nie inform ow ał am ba­
sadora francuskiego (PAT.).

i A eropian na(j Wulkanem  zionącym . Jak  dono-- 
szą  z Małan-g (wytspa Jaw a) lotnik C hantełoup 
w y ląd o w ał 26. bm. nad  ranem  na b rzegu  k ra te ru  
w ulkanu Brom© podczas jego w ybuchu, poczem  
w znow ił lot p rze la tu jąc  nad góram i w  w y so k o ­
ści 2.473 m-ętry i powrócił do Malansg bez w y ­
padku.

V Indiach angielskich wybuchły nowe wrze­
nia. W  mieście D igry  budynek rząd o w y  policji i

Kilka innych gm achów  rządow ych  i sk ładów  zbu­
rzono i zrabow ano. W  starciu , w ynikłem  'pomię­
dzy rabującym i i policją 13 osób zabito. Z rabow a­
no 1000 funtów  sterl. (PAT1).

W alki dom ow e bez końca. Londyn. „Daily 
Chronicie** donosi, że gabinet irlandzki odrzucił 
propozycje zaw ieszenia broni. (PAT.).

Lud pi w. rohatynskiego 
o przesileniu rządowem.

(K orespondencja w łasna  „K urjera Lwowskiego**),
Rohatyn, 23, lipca.

B ezprzykładna w  życau p arlam en tam em  w al­
ka, jaką toczy zjednoczona reakelia p rzeciw  de­
m okratycznem u ustro jow i p aństw a , m etody  i ś ro ­
dki p rzez  uśą w  tej w atce stosow ane — poruszyły  
m asy  ludowe zaniepokojone o  p rzy sz ło ść  i ca­
łość O jczyzny.

Na całym  szeregu  w ieców  publicznych, lud 
— naród  vv* przeciw ieństw ie do reakcji, a ranżu ją­
cej zebrania m ałych g rup  i konw entyk le  p r /y  
'drzw iach zajakniętych. w y p ow iada  zdjscydolwa.- 
nic sw ą wolę obrony P a ń s tw a  p rzed  szaleńcam i i 
stwierdzja, że zam ach w 'istećz^j|6w  odleiprze 
w szelkim i dostępnym i środkam i.

Jako  jeden z takich po tężnych  p ro te s tó w  od­
był sie ubiegłej niedzieli w  sali Sokoła w iec lud­
ności pow . roha Ę ńsklego, zw ołany  p rzez  organi­
zacje P . S. L.

D aw no już R ohatyn nie w idział podobnego 
wiecuj tak  co do liczby, jakoteż pow agi, nastro ju  
i  zdecydow anej p o s taw y  uczestn ików . Zapiszę 
się on na długo w  pamięci1 uczestników , a ende­
kom m iejscow ym  -i1 w  kraju niech będzie ostrzeże­
niem, by  nie igrali z oginiem i -zaprzestali d rażnić 
jud pogróżkam i, k tó re  dla nich sam ych miogą się 
skończyć najfatalniej.

Już o godzinie dw unastej punktualnie sala S o ­
koła, boczne ubikacje, galeria, podium  zapełniły  
się ludem w łościańskim  ze w lszystkieh u,-Si i osad, 

.p rzy b y ło  w ielu m ieszczan, urzędników , nauczy­
cieli i kolejarzy, uczestn ików  liczono iponad 1000.

P rzy sz ło  t e ż . k ilkunastu endeków  m iejsco­
w ych , by li to urzędnicy S ta ro stw a  i R ad y  pow ia­
tow ej, k tó rzy  na wie-c ten mobiTiiz,owiali się od 
paru  dini.

M iejscow i księża, chcąc pow strzym ać lud od 
w zięcia udziału w  Wiecu, porozlożdżali się po 
w siach  z agitacją, n a  n ic  się  jednak nie p rzydało , 
chłopi tłum nie przybyli.

W iec zagaił p rezes  ponńat. .organizacji P . S. 
L. p. D urzyński i jego też w y b ran o  p rzew odni­
czącym . Z astępow ał go p. M iszczyk Jacenty  z 
D em ianow a, sek re ta rzow ał <p. Cichocki1 nauczyciel 
z  S am ek .

Z abrał glos poseł B ryl.
P ie rw sze  jego słow a pow itano  oklaskam i, po­

czem  pos. B ryl zaczął od sk reślen ia  sytuacji w  
państw ie , następnie p rzedstaw ił po czą tek  i 'obec­
n y  stan  przesilenia rządow ego, wyWołanlfcgo 
przez w steczn ików . M a ono na celu zm uszenie 
Naczelnika Państw ia do rezygnacji i .opanowania 
rządów  w  państw ie  p rzez  reakcję.

Za obecny stan i skutki przesilenia, za s tra ­
ty , jakie ponosi ludność i państw o , odpow iedzial­
ne są  stronnictw a p raw icow e, k tó re  to  przesile­
nie, trw a jące  kilka tygodni w yw o ła ły .

M ów ca ostrzega  rozzuchw aloną reakcję imie­
niem  ludu polskiego p rzed  następstw am i tej w ał­
ki i zapow iada, że p ra w  zdobytych lud w ydrzeć  
sobie  nie pozw oli i że tak dziś, jak podczas na­
w a ły  bolszew ickiej w  obronie O jczyzny  lud m iast 
i w si k re w  przelew ał, stan ie  solidarnie do w alki 
o p raw o  i ujarzm ić się nie pozwoli.

Kiedy m ów ca w przem ów ieniu  w ym ienił na­
zw isko Naczelnika P ań stw a , uczestnicy  Wiecu po­
w stali z m iejsc i burzliw ym i ołckskarm  i ok rzy k a­
mi w yrazili cześć I hołd Józefow i P iłsudskiem u. 
B yła to tak  potężna i żyw io łow a mauńfes.taeja u- 
czuć, że grupka endecka z  p rzestrach u  onienśuia, 
zachow ując się spokojnie.

P o  pośle B ryiu przem aw iali pp.: W ojtow icz, 
Jam róglew icz, dr. D eskur, ks. Szw ed  i burm i-w * 
Lang.

M iejscow y endek p. Jam róg iew irz  sek re ta rz  
R ady pow iatow ej po w ta rza ł oklepane zarzu ty  
p rzeciw  P . S. L. Kiedy w ystąp ił z o szcze rs tw a­
mi przeciw  niektórym  p o s ła ń  ludow ym , zebrani

nie i o z W o . , : u i  mówić i p rzew odniczący  zmu­
szony b y ł odebrać mu głos.

P a tem  już bardzo oględnie przem aw iał ks. 
Szw ed, naucz, gim nazjalny, k tó ry  tw ierdził, że 
był ludow cem  i że dziś kocha ludow ców , ale już 
trochę mniej niż dawnleli.

B urm istrz Lang w  podobnym  duchu przem a­
wiał.

C iętą odp raw ę o trzym ali panow ie endecy od 
dra D eskura, k tó ry  znając m iejscow e bagienko 
enjdeckie, ch a rak te ry zo w ał po kolei niektórych 
m iejscow ych „działaczy**, m ających dużo b rzy d ­
kich sp raw  na  sum ieniu obyw atelsklem .

Do ty c h  ostatnich snależełi też obecny na sali 
przedstaw iciel S ta ro stw a  p. G. zam ieszany w ży ­
dow skie spółki leśne

Na w szystk ie  „interpelacje** odpow iadał po­
seł Bryl, k tó rem u  te raz  n iek tó rzy  endecy próbo­
w ali p rzery w ać. Jednak po lekcji dobrego zacho­
w ania się, jaltą dosta ł kom isarz S tarostw a p. S., 
k tórego zebrami dosłow nie w yrzucili z wiecu, 
odeszła im  chętka i już zachow yw ali się spokoj­
nie.

P o  przem ów ieniu 'posła B ry la, odczytał se­
k re ta rz  następujące rezojpcśe, k tó re  jednogłośnie 
uchw alono:

Publiczny W iec P . S. L. w  R ohatynie, o d b y ł 
ty  dnia 23. lipca stw ierdza i zw raca  na to uw agę 
polskiego ludu, że grozi niebezpieczeństw o demo­
kratycznem u ustrojow i R zeczypospolitej Polskiej.

Lud polski oburzony do żyw ego niesłycha- 
nem i hańbę przynoszącem  polskiej kulturze poli­
tycznej postępow aniem  w o b ec  N aczelnika P a ń ­
stw a  — zw raca  się do Niego z zaufaniem i do­
m aga się, aby  w ytrw a? na  sw ojem  stanow isku i 
prow adził dalej naród polski ku szczęśliw ej przy­
szłości m ifo śl i poparcie polskiego ludu.

Napastnikom  zaś i kalummatoTOm, k tó rzy  go­
dząc w  Naczelnika P a ń s tw a  godzą rów nocześnie 
w  na jw y ższy  au to ry te t R zeczypospolitej — lud 
porski w y raża  najg łębsze oburzenie i pogardę.

Lud1 polski zo rganizow any w  P . S. L. św ia­
dom tego, że  p rzez  zw ycięstw o  p raw icy  -przy naj­
bliższych w yborach  do Sejm u podkopanym  by. 
zosta ł dem okratyczny  ustró j Rzeczypospolfetj 
Polskiej — ślubuje w y tęży ć  w szystk ie  siły, aby 
p rzy  najbliższych w yborach  w y b ran o  na  posłów  
ty lko ludow ców .

S taro stw o  m iejscow e zgrom adziło do Roha­
ty n a  na czas w iecu ' prawdę w szy stk ich 'p o lic jan ­
tó w  z pow iatu , dając w olną rękę tym czasem  ban­
dy iom i złodziejom .

U czyniono to  rzekom o z  obaw y  o porządek 
publiczny, co okazało się nicpotrzehnem , albo­
w iem  w iecow nicy  rozeszli siię spokojnie do do­
m ów.

K R O N IK A ,
ttalem łarzyk,

Dziś rz. kat. A. 8 po Św.; irr. kat. N. 8 po Sosz. n. 
7. Jutro rr. kat. Igmcpgo Lojoli; gr. kat. — t.scliód 
łcńea 3 53, zackóa . 09.

k c ji«rtu a .’ Tpatpia Wielkings.
IJQCŁąt(jjc r r7.nsd?tawiert o t. 7 30 wlooj,
W niedzielę i pon edziałek „Sybillaa,

Jiaały .jatoiaJtl m'. Or&iińKa -3 bl.
W niedzielę i poniedziałek . S y atya Kaisera*.

W cb

— Urlop D ow ódcy O. K. Gen. dyw . W ł. Ję ­
drzejew ski D -ca O. K. Nr. VI. w y jecha ł na 5-ty- 
igodiniowy urlop y  y p o czy n k trw y — zastępiue go 
gen. bryg. Miecz. Linde, do tycbczasow y zastępca 
dow ódcy O. JC.

— Pogrzeb śp. A. R. Antonika. W czoraj o g. 
5 popoł. odprow adziła  garść  to w arzy szy  p racy  
zaw odow ej zw łoki śp. R om ana Antonika, b. 
w spółpracow nika naszego pisma, na m iejsce <vie_ 
cznego odpoczynku. P rz y  wyrtóesioniu trum ny r 
domu chór Tow . śpiewą „Harfa** pożegnał Zm arłe­
go ćźvńękairm  pieśni „Beati nioutui:*". Sp. Antonik 
słMctzął na cm entarzu Łyczakorwsklm. Cześć pa­
mięci człow ieka, pełnego ofiarnej obow iązkow ości. 
nłe«gi.?tego w  służbie idei!

— Święte na G órze S*rocenia. Stow . b . Legto- 
nisfów  i Zw iązek S trzel. O bw ód L w ów  zap rasza­
ją całą  ludność m iasta  do w zięcia udziału w  pa- 
m iątkow em  zebran ie  w  rocznicę stracen ia  ś. p. 
Kapuścińskiego i W iśniow skiego, k tó re  o d b ą d ź ■■
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Sie Iw poniedziałek, dnia 31 ljpca o godz. 7 w iecz. 
Ha G órze Stracenia.
■ - ■ Ś. p. iV.arjan z G rodkow a Łoś, porucznik 
.wojsk polskich, słuchacz p ra w  i filozofii u rodzony  
w e  L\V'Ov, ie 19. kw ietnia 1S98, zm arł śm iercią tra ­
g iczną  22, lipca 1922. Z m arły  był kaw alerem  
K rzyza W alecznych, m iał odznakę O rląt, K rzyż 
III. odcfnka i K rzyż obrony  L w ow a. W  czasie in­
w azji ukraińskiej w alczy ł mężnie jako kom en­
dant odcinku Jura , Bema, G óry  S tracen ia  i d y ­
rekcji kol. — Następnie by ł kom endantem  b a ta ­
lionu szturm ow ego i jako' taki poniósł ranę pod 
Skniłow ein. D łuższy czais p rzeb y w ał w  Kamieńcu 
Podolskim  w  ch arak te rze  referen ta  zdobyczy  w o­
jennych. W  czaslie najazdu bolszew ickiego znów  
w alczył na froncie. Lubiany p rzez sw ych  p o d w ła ­
dnych  i kolegów  pozostaw ił po sobie tak  najlep­
s z e  wspomnienie. — Cześć Jego pamięci.

— Nieobowóązkowość- Na osta tn iem  posiedze­
niu R ad y  miejskiej zgłosił r. B ogdanow icz w nio­
sek, dom agający się od iprezydjurn m iasta  w zięcia 
udziału w  uroczystości 6. sierpnia i osta tecznego  
przem ianow ania pl. Halickiego na plac Józefa  P ił­
sudskiego. Jak  w iadom o w niosek przeikazano do 
rozpatrzen ia  przew odniczącym  klubów , k tó rych  
posiedzenie odbyć się m iało w czoraj o godiz. 6. — 
Posiedzenie jednak nie odbyło się. z  pow odu nie 
p rzybycia  w iększej części p rzedstaw icieli klubów .

— Cleb potaniał! W edług  uchw ały  Komisji p rz y  
G rzędzie d la  nadania  cen zniżono cenę cfeleba ży ­
tn iego białego w  piekarniach do k w oty  >240 mk. 
za 1 kg. — W  drobnej sp rzed aży  w  sklepach m a 
jsię p łacić za 1 kg. chleba 250 mk. zaś na law ach  
245 mk.
, — 1 ragłezna śm ierć  ucznia. U czeń szkoły  pow ­
szechnej, 12 letni W ład . Gamskf, z a m ie s z k a j  p rz y  
Ul.. Hofm ana 3, idąc onegdaj z flaszeczką w łtry - 
,olu, zosta ł w rynku przez nieznaną kobietę tak 
nieszczęśliw ie potrącony, że padając rozbił fla- 
iszkę i tak  silnie poparzy ł s?ę w itryolem , że wi kil- 
\ka godzin po  w ypadku um arł.

— Jakby ze  „Szczutka". G w ałtu  w iele narobiło  
tajem nicze zńiknięcie p rzed  kflku dniami! L ejby 
R osnera , gościa hotelu „Belw eder", k tó ry  mimo, 
Że m iał tam  pokój w ynaję ty , o raz pozostaw i! 
rzeczy , nie p rzychodził p rzez c a ły  tydzień . ZaaT 
ferow any  gospodarz dał znać o ty m  fakcie policji, 
k tó ra  puściła w  ruch ca ły  a p a ra t śledczy. Spasała' 
w ięc z hotelarzem  protokół, zbadała  m ieszkanie, 
czy  gdzie go pod łóżkiem  nfema i o  m afo  co nie 
'w yznaczy ła  nag ro d y  za dostawienie, ży w eg o  lub 
um arłego Lejbusia. P ra c a  jednak nie poszła  na 
m arne, Lejbuś został w yśledzony, w y k ry ty  i a - 
gnoskow any  w... a re sz tach  policyjnych, p rzy  ul. 
Jacholwdcza, gdzie sliedział on, nfie zupełnie po 
sw ojej wołi, już od tygodnia.

— N iebezpiecznym  aułom obilista Jest k ierow ca 
sam ochodu n r. 801 B artłom iej Bośbooz, zam . p rzy  
ul. Po tockiego  9, gdyż najechał wiczoraj na placu 
B ernardyńsk im  na spokojnego przechodnia Jana  
Ł a so c y ń sk ie g o  zam . p rzy . uł. Szym ona 2, k tó re ­
m u  złam ał nogę w  udzie.

— Aferzysta w  potrzasku. O negdaj p rzy aresz - 
'to w ała  lw ow ska poiicja w  hotelu K rakow skim  
rzekom ego adwjokata w arszaw sk ieg o  M arj. Rusz- 
jkow^kiego, k tó ry  siedząc na b raku  lw ow skim  n a ­
ciągał na g rabę  pieniądze w ielu kupców , a za  u- 
zyskane w  ten  sposób  pieniądze ży ł szeroko  i 
rząd za ’ huczne zabaw y.

— W ściekły ryzykąm t. Jeden kłopot, w  postac i! 
praw ow itej m ałżonki K atarzyny  M uszyńskiej, nie 
w y sta rcza ł zachlaiintermi w idoczrfc Ferdzfow i | 
Jam sy, zam . p rzy  ul. P ija ró w  9, i dlatego nie ba-

; cząc na p rzy k re  skutki p raw ne, łączące się z io- 
; go ryzykow nym  czynem , ożenił się ubiegłego 
m iesiąca po raz drugi1 z M arją O leksiew icz.

r s a f e l  P o l s k i *

— N ieudały napad bandycki na pociąg. Nieda­
wno .na pociąg to w aro w y  na liiiji Chelnijek—0 -  
święcim  usiłow ała napaść banda, złożona z kilku 
hidzi. Jeden z nich n aw et dostał się już po rozbi­
ciu w agonu do w nętrza , gdy konw ujeńci pociągu 
zauw ażyli g o  i daw szy  ognia zranili go ciężko w. 
obie nogi. P o  zatrzym aniu  pociągu puściła się 
straż  za M yszkam i w  pogoń i zdo ła ła  jeszcze 
jednego z nich schw ytać.

— „Rzeczpospolita** p rzed  sądem  za  oszczer­
stw o. Redakcją czasopism a „R zplta“ za  treść  a r­
tykułu  w  nr. 205 pt. „W  m atn i“ pociągnięta zosta ła  
do odpow iedzialności sądow ej.

Z e  ś w ia ta *
t  Guesde. Socjalistyczny pose ł i były  mini­

s te r Jules Guesdie zm arł w  77 roku  życia.
Z m arły  był obok śp. Jau r es nietylko w odzeni 

socjalizmu francuskiego I p ierw ow zorem  dla p ro ­
letariack ich  trybunów  św iata , ale jednym ' zk o d y fi 
ka to ró w  m yśli socjalisty  ćziiej i cenionym  auto­
rem  społecznym  ł ruchliw ym  publicystą. i(FAT.)

e  a o  a o  a o  a o  a c a  a o  u <-> a c i  o  a o  a o  a r

L I S T Y  K R E D Y T O W E

POCZTOWEJ
s t a m w i ą  n a j d o g o d n i e j s z y  r o d z a j  a k r e d y t y w y  
płatnej w  każdym  urzędzie  pocztowym
w  p a ń s t w i e ,  Y o s i a u u u z  L i s t u  K r e d y t o w e g o  m o ż e  
b e z w ' o c z i ! i e  w  k ; i d y m  u r z ę d z  e  p o c z t o w y m  p o d n o ­
s i ć  d o w o l n e  r u m v .  Z e  n i a s t  p r z a t o  w o z i ć  z e  s  >bą 
p l ik i  b a n k n o t ó w  w szyscy  kupcy i przem y­
s łow cy  winni zaopatrzyć  się  w  Listy  
Kredytowe P.TK. 0.» k t ó r ^  u e  ę U n k o m  o b r > t u  
. ' z e k o w e g i  wydsijo D y r e k c j a  P . X. O, w  W ar­
szaw ie , pl. Repoleona Nr. 10. T v l k o  u c z e ­
s t n i c y  o b r o t u  c z e k o w e g o  m o g ą  o t r r  . m a ć  L i  it K r e d y t .

D o  z g ł o s z e i r a  o  w r d a u  e  V  t u  K r e d y t o w e g o  
d o ł ą c z  ć  n a l e ż y  f o t o g i - a f j j  p o d p  3 t i ą  o r a z  p r z e s ł  ć  
c z e k  P .  K .  0 . n a  u r n ę ,  j . i l c ą  p . -a g m e ’ \v ł  . ś c i c  e  r o z -  
p o r z ą d z a ć  d r o p ą  L i s ; u  K r  d y l o w e g o .

Korespondencja z P. K. O. w o ln a  jts t  od opła  
jccztow ycb . 719

O tw ie r a jc ie  k o n ta  c z ek o w e .

w y  Sam obójców ). Ani jednej p a ry  dw upłciow ej, 
n aw et jednopłciowej. Sam i sam otnicy. Ludzie z re ­
zygnow ani. P a trz ą  przed siebie. M ówią cichym 
głosem . Tylko głos starego , - w ydoby tego  skądś, 
odśw ieżonego, w oniejącego naftaliną i be A yu.ą 
głuchaw ego kelnera  dudni, jak w  studni.

A gdzieindziej ludzie, k tórym  się zdaje, że 
m ają przed sobą przyszłość. N iew iasty  myślące o 
m ężach. ak to rzy  układający sobie goścm ne w y s 'ę .  
py, politycy dążący  d» m andatów  itd- itd. G w ar, 
ruch, nieufność.

Afbo m iejsce zbo rne  .dla w chodzących w  ż y ­
cie cyw ilizow ane pa.skarży. T u  odbyw ają  się 
p ierw sze próby, jedzenia — nożem, obcierania 
ust, czy tan ia  k a rty , zam aw iania, rozm ów  tow a­
rzysk ich  ttd. A obok uczących się są tacy, k tó ­
rych  stać  na to, by  pozostali p rym ityw am i, bo m ają 
dość pieniędzy, by  żądać od  innych p rzy s to so w y ­
w ania sie do siebie.

A dalej lokal, do k tó rego  uczęszczają ucyw ili­
zow ani nieco paskarze, literaci, s tw arza jący  św iat 
z niczego, bo  uczący  elyki innych, p rzy p a tru ­
jący  się tym  w szystk im  dziw om  notariusze, w ła­
ściciele kam ienic w  uregiuthwanych m ateria lnych  
stosunkach.

Jednam  słow em , dużo p rzeróżnego  stw orzenia 
żyje na tym  świeoie i każde z nich m a jakieś mjej. 
sce, k tó re  mu odpow iada. J. Ł.

Przez szkło powiększająca.
DUSZA LOKALU.

K w estja „duszy“ w ogóle jest rzeczą sporną, 
ale że  lokal ma duszę, to  nie ulega w ątpliw ości. 
W y sta rc z y  -wejść, rozejrzeć się, odetchnąć a snosfe- 
rą  — i już się ją odczuw a.

Tkw i dna w  obr&nem miejscu, ośw ietleniu, 
sprzętach, w łaścicielu, personalu, w  grupujących 
się około tego  w szystk iego  gościach.

M am y tedy  lokale, w  k tó rych  rezyduje nie- 
zorgam zow atiy  w praw dzie, ani niezalegalizow any, 
lecz mimo to  istniejący Z. Z. S. (Zw iązek Zaw odo-

Ś W IA T  TEATR U ,
TEATR BEZ RECENZENTÓW.

C zy nie b y łb y  łó  raj ziem ski, — m yśli sobie 
niejeden dyrek tor, zw łaszcza  taki, k tó ry  m a po­
w ody otbawiać się k ry ty k i — i niejeden a rty s ta , 
rzadziej a rty stka , bo te  reo en ze tio w  (męskich) 
mniej się iflają pow odu obaw iać. Z resztą  kobiety  
łatw iej osięgają poziom popraw ności, gdyż b y ­
w ają lepszem i ak torkam i — i w- życiu.

B ył raz tald raj za dyrekcji Laubego w  w ie ­
deńskim B urg teatrze. A rtystom  — zw łaszcza  k k. 
H-cfschauspieleroiTi, tym  u ty tu łow anym  i urange- 
w auyrn — sprzykrzy ło  się, że lada recenzent m o­
że o nich pisać, co mu się podoba. W szczął się 
z a ta rg  m iędzy a rty s tam i a k ry ty k ą , a  im endas- 
tu ra  — mimo p rzestró g  m ądrego  L aubego — s ta ­
nęła po stronie ak to rów  — i recenzje — naw et pc 
n a jw sp a n ia ls i/e h  przedstaw ieniach" p rzcY aly  s ię ’' 
pojaw iać.

A rtystom  zrobiło  się n iew yraźnie , potem  sm u­
tno, w reszcie  nieznośnie. Doszli w  końcu do 
przekonania, że już lepiej w iech besztają , byle p rze ­
stali milczeć. Z aw arto  pokój, poczęły  się pojaw iać 
recenzje  — a w  ślą.d za  niemi w szczęły  się nowe 
zatarg i. Takiem  już jest życie.

CZY WOLNO ŻYJĄCEGO CZŁOWIEKA W PRO­
WADZAĆ JAKO BOHATERA DRAMATU.
In teresu jący  proces na ten tem at to czy  się o- 

becnie w  Berlinie. Znany p isarz  i łite ra t niemiecki 
dr. Emil Ludw ig, napisał d ram at pt. „D ym isja" 
(Die Entlassumg) p rzedstaw iający  konflikt m iędzy 
W ilhelm em  II. a B ism arckiem  na podstaw ie św ie­
żo ogłoszonego 3. to m u 'p am ię tn ik ó w  żelaznego 
kakiclerza. B ohateram i d ram atu  są W ilhelm  1I-, 
B ism arck i m inister von  Boeftcher.

B. cesarz  W ilhelm z ask a rży ł Ludw iga i zało ­
ży ł p ro test przeciw  w ydrukow aniu  i w ystaw ieniu  
sztuki. O brońca jego, dr. F rankfurter, zaznaczył 
n M R B M M m m n R n m n i n n

Hurjer ńm ? B i e ż n i
Lwów 19  lipoą

rj- Inflacja w AustrjR. Z w ykazu banku austro- 
w ęgierskiego wynika, że w  Aus+rji znajduje się 
[obecnie w  obiegu 692 miliardy koron. (PAT.).
| +  Giełda w arszaw ska (Tek wł.) (G.) Kursy 
(walut zagranicznych w ykazały  bardzo poważna  
7w yżkk Dolary 6,200, funty ang. 27.300, franki fr. 
520, m aiki niem. spadły 10,50— 10.25. W  zakresie 
(akcji usposobienie słabe. Papiery bez ziriiany, 
iMiljonówka awansowmła dalej do 1.950.

4- Bank R zeszy  podniósł stopę procentową ud 
eskonłu z 5 na 6%. Procerut od pożyczek pod za- 
Istaw do 7%. Zarządzenie to m otyw ow ało zmraiej- 

jszeiuem  się płynnej gotów k i ^ ___ —....

Forsa <«'«*. 
Kurier Lwi- 
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1 v:5w — dnli 28 li.TCT 1922 War? za w a ii lii 
.9  Sino

Ł ir/ch  
dnia 29 /!!.

Berlin 
dnia 29 VI.

W' 1? cl 
dnia 28 J '

| Dewizy D a w 1 « /

100 m .  pok — ■'19- —199 — — 109 — 0.08—0.08 7.29 599
1 fuat ang. 7520 W762uJ 29 U))—26399 v 7209 -27310 72.36 1621.75 165)00
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100 X esesk. L2S00—1331) 127-0—1379 J 138)0—140)0 1217 703.00 84900
100 K węg. 499 - 4 5 ) 415—135 ----- —.80 86.54 2 .9 ;
109 K austr. 15 -20 1.5-19 16-00 -17-00 - .0 2 2.07 100.-
109 M niem. 109 11-5 1 1 9 9 - i 175 100)—1 5 0 0.96 1 0 0 - 689.5
1 Dolar am. 580'j -59 >0 5835— a'9'25 6115-C200 ł>.2> 371.! 6 37075
103 U r wł. -5900 - 3 9 )  10 25090-239')) 2870—2879 24.05 1711.00 169850
109 Lei rum. 3 2 )5 -3 6 )) 3209-3503 — — 3.25 228.20 23450
lUOguld. ho;. U5 900—135990 j 20)90—;:39:>'38 203 49 54009.00 1438500
139 K. ttorw. 9 13900— 50909 i- 5L))1 19.0 ? &92L00 61940C
199 K, dmij. 32900—30090 t» 30900—8*199 H3.C0 7818.00 79170)
109 ti. saw. Z 70090—70599 Z 7 J904 -75099 136.5C 9387.50 969000

LvVA iA. , 1-“* ozaaęta Kursa poprzed:ii«, ostatnie notow auj
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;tia rozpraw ie, a  jest rzeczą w ątpliw ą, czy w olno 
żyjące o&oby w prow adzać  na scenę. L udw ig  p rzy - 
tem kiŁywdzi W ilhelma, nie w nikając w głębsze 

■ m otyw y konfliktu, k tó ry  tn z jednej s trony  m iał być 
 ̂„liberalizm 11 W ilhelm a, z d r u giej zaś  zam iar B is­
m arcka zdław ienia socjalizmu drogą represji. 0 -  
brońca Ludwiga,. dr. Grilnspach, postaw i! zasadę, 
że każdy  człow iek, odgryw ający  rolę w  dziejach 

jW ^ółczesnych , może być postacią w  dziele a r- 
ystycznkm . A rtystyczne  rozpatryw ani©  w ypad- 

! o w  historycznych leży w  interesie publicznym . 
P tor dii-. Ludw ig w  przem ów ieniu sw em  udow a- 

*’ zajął w  dziele swrem stanow isko  życzli­
we wobec b. cesarza, biorąc go poniekąd w  o- 

ronę przed Bism arckiem . Rozprawia zo sta ła  od­
roczoną do 8. sierpnia dla przesłuchania dalszych
świadków'.

1 Z 0(J -

Pieśń po!ska w Ameryce*
Znana a rty s tk a  operow a ip. Ko roi ew tez - Wiay- 

dowa, k tó ra  p rzed  dw om a laty w yjechała do A- 
m eryki północnej, przed tygodniem  wróciła na 
krótki czas do kraju. W  czasie poby tu  zagranicą 
u rządziła  w  w iększych  m iastach  S tanów  Zjedno­
czonych szereg  koncertów , w  k tó rych  p rzew aż- 

1 tia część p rog ram u  pośw ięcona b y ła  m uzyce pol- 
jsk.ej, zarów no daw nych jak i w spółczesnych kom 
^ozytorów . Na program ach sta łe  miejsce .zajmo­
w ały  pleśni Chopina, k tórego A m erykanie zw y- 

uw ażać byli za Francuza. W  m iastach  z lud­
nością p o ^k ą  (Chicago) a rty s tk a  zm uszona by ła  
śpiewać kfkakriotnBe, aby  uczynić zadość łży- 
Ckeuiu ro d a k ó w /k tó rz y  pragnęli tę znakom itą ar- 
ry^łkę usłyszeć. Zw iązek kobiet polskich w  uzna- 
^ u  jej w ielkich zalet a rty sty czn y ch  m ianow ał r .  
w aydow ą członkiem  honorow ym . Odznaczenie 

i  Polek posiadały dotychczas ty lko p. P ad erc - 
Vv’ska i p. C urte-Sklodow ska.

U m ieszczając w  sw ych p ro g ia m a c h 'p ie śn i 
( holskie, p. R oTolew icz-W aydow a hv znacznej 
i mierze przyczyniła  się do spopularyzow ania  pol­
skiej m uzyk! zagranicą, k tó ra  do tychczas by ła  
p r e z e n tó w  aoą praw ie W yłącznie iprzez u tw ory  
fortepianow e Fr. Chopina.

W  m iastach, jak N ow y Jork, Filadelfia, B o­
ston i B rooklyn a rty s tk a  m usiała ur lieszczać w 
s fty c L  pirognamach. .także m uzykę m|ęidżyii,arbclo- 
wą, uw zględniając w taki sposób ż \ czema szer­
szych ster m uzycznych.

A rtystka p rzy b y ła  do Ikraiu, a b y  odwiedzić 
sw oją rodzinę i przy jació ł, ntoczetn na zimę w raca  

Am eryki, ab y  nadal koncertow ać z ł ym sa­
mym celem arty stycznym .

M ożliwe — i'ż p rzed  odjazdem  p, W . da się 
słyszeć we Lw ow ie z e s trad y  koncertow ej ale 
ty ło b y  (eż w kazane, a b y  te a tr  hv.owski postarał 
s>e o kilka choćby w y stęp ó w  tej znakom itej ś.pie- 
v *ćzkj w  rolach,, w  k tó rych  zostaw iła  po  sobie 
Płęzatarte w spoinrfenia a rty s ty czn e  („Aida” , 
■łJutterfly“, „ElżbioU 11).

Grd.

że nic sobie nie robią już nie z potrzeb, 
iri publicznej

Lirde telegraficzne i telefoniczne przerwane zno­
wu od k'l>.u dni. Dawniej stan tą hi mógł trwać naj­
dłużej kiiltal godzin Bzz automobili jak dzisiaj usu­
wano błędy bezzwłocznie. Wtedy jedna!-' inżynierowie 
musieli przestrz gać surowych przepisów, a dzisiaj 
wziąwszy się do administrowania, w czem byli siłą 
pomocniczą zaprzepaszczała wszystko.

ZaieKlamowali więc niedawno, że kończą jeż 
rozpoczętą przez pocztę wysprzedaż państwa, lecz 
Ceaegren pomiarkował się, iż w tej anarchji może 
źle wyjść i dotąd nie ugryzł.

Zamiast uspokoić społeczeństwo wiadomością 
że pociągnie się do odpowiedzialności winnych tych 
niesłychanych zaniedbań i obojętności a i współdz ia­
łania rozielegrafowuje ministerstwo pcczt za potnocą 
A. W., że będą budować te same linie do Wilna, 
na wschód, do Katowic i t. d.

Trzeba zaś wiedzieć, że linii tych naprzyklad 
do Wilna było kilka roztnaitem! trasami przez Gro­
dno i Lidę, a Niemcy podczas wojny rozbu luwali ie 
na wszystkie strony. Cóż kiedy administracji poc/l 
od zarządcy pocztowego z Tarnowa począwszy przy­
śniło się co innego i nikt dotąd cioćby dU wstydu 
•Te obudził jej z tego zbrodniczego snu. A że to 
kosztuje miljardy p. M chalski podił w Czasie radę, 
ak s ę je rob:.

Kradną 1 sty, znajdzie się Oigan endecki w K>a 
kowip który pisze co za znakomite uiządzenia istnie­
ją na tem poiu i tak w kółko

W Aleksandrowsku mazowi ck m urządzili sobie 
i.rzędeicy piywatny bank z poczty, a nikt nie zasta­
nowił się jak do tego przyszło i ery nie dzieje się 
to samo w wielu bardzo wielu miejscowościach. Zato 
roztelegrafowari ! o stacji radiotelegraficznej W War­
szawie i to t  budowa trwa już dwa lata a skończy 
iię w trz cirn.

Powi dzia io, że w Polsce minister nie potrze- 
bu e znać swego resortu, a da się im fachowych 
wiceministrów. Z obiono i przy poczcie takiego je­
dnego i drugiego a jak ich fachowość wygląda oka­
zuje chyba dostatecznie już n e poczta, gdyż to nie 
monterska ’zecz, lecz l uje telegraficzne.

Bonieważ zaś, jak Wiad >mo ministerstwo poczt 
nie rozporządza wcale ludźni stojącymi przynajmniej 
w przybl żeniu na wysokości zada ria, więc teiaz od 
: óiy do dołu będz.e to ministerstwo fachów*

Jik  ta fachowość wygląda świad:zy też handel 
znaczkami pocztowym), posadami, awansami, urzą— 
ćzania Górnego Śląska, dostawy, organizacja poczty 
(•'tałiż b a ł OałlT ■' ‘

A nroże i lepiej, że tak jest, gdyż za wcześnie 
dowi. dzielibyśmy się o grożącej nam recydywie- 
rraneuz mówi: pas d e nonvelles, bonnes nouvalies.

Montelupi.

Krążki i pisma nadesłane BecSakcji.

Statystyka inwentarza źywpgo.
(Uizędowy spis inwentarza, przeprowadzony ró­

wnocześnie ze spisem ludności 30. września 1921 r. 
1 toyłąci.eaiem G. Śląska i ziemi wileńskiej, uwzglę­
dniający inwentarz, spisany pżfez władze wojskowe).

aj inw. Ilość ogólna

^«nie
B/dłtj rogate 
Owce
7‘i-rrttfa chlew.

3 ,284673  
7,898.007  
2,179.055 
5,176 071

Przypada 
na 100 tniesz. 

12,8 
30,8 

3,5 
20,2

na 1 kim. 
kw.
8.9 

21,4
5.9 

14 0

Jak sśę poczta rfikjamuje,
Niedawnp wykazano szkicowo nieprzerwane po­

garszanie nię wszystkich urządzeń pocztowych i wskar 
zano na przyczyny. Zamiast postarać się przynajmniej 
o powstrzymani® tego staczania się po równi noehy- 
lej, poczta licząc na bezkrytyczność społeczeństwa 
ratuje się tuszówemem złego ! .reklamą.

Wyrośli ze znanych ogólnie stosunków galicyi- 
sktr-endeckich po połączeniu się z poc/tylionami i 
T eteram i rosyjskimi oraz konduktorami pruskimi 
Pod skrzydłami p. SUsłowic? rozzuchwalili się tak

C ra so p tsm o  p ra w n ic z e  i ek o n o m iczn e .
Rocznik XX. tom zawierają y Nr. 3— 6. ukazał się 
świeżo i obejmuje treść następującą: 8rof. Władjsła 
wa Jaworskiego: Nowożytny koaeks cyw lny, referat 
na Komisji Kod* fikacyjtkej Rzol. Polskiej z dnia 6 
grudnia 19 21 r. Prof. Al, Mogilhickt^go: Pojęcie 
i zakres politylii krym nałnej.' Dr. J. Freilicha: Go­
spodarstwo samorządne w byłej dzielnicy pruskiej. 
Jana Niewodniczeńskiego: Interes skarbu w sądzie 
karnym. Adw, D-ra J. Trammera: Sporne kwestje 
w wykonaniu reformę rolnej.

Gtojjy z e  ś w ia ta  p ra w n ic z e g o  przynoszą 
adw. Dr. Z. Griinzweiga: Wykluczenie spólniką ze 
spółki z ograniczoną odpowiedrialnością. Dr. A. Gi 
łaszki: Zbogacenie się wsku*ek d.-waliracji pieniądza 
i Adw. Dra 3. Tremmeta: Projekt ustawy o niewa­
żności umów zmierzających do ukrócenia skarbu 
państwa.

Ratujcie! Pod pow yższym  tytułem, p. Jani 
Tchórae-wski, w ydał broszurkę bardzo ładnie na­
pisaną, mającą na celu pobudzenie społeczeństw a  
polskiego do ofiarniości na rzecz Sejm. głów nego  
komitetu Domocy jeńcom  i repa tri ant om a która 
powńina znaleźć szerokie i ozoowsezchnienie. Au­
tor, bowiem  z czystego dochodu ze sprzedaży, 
ofiarował pewien określony procent na rzecz po­
w yższego  Komitetu. Cena 100 mp.

„Skóra i O buw ie”, tygodnik, w ychodzący od 
9 lat w  Poznaniu, przeszedł w  ręce Tow. W ytl. 
„Kuoiec1' w  Poznaiu. Nr, 28 (wyszedł jako pierw­
szy  pod nową redakcją i w ykazuje bogatą treść 
fachową. Abonament kwartalny' w ynosi 480 mk. 
Adres; „Skóra i Obuwde“, Poznań, WieSca 10 .

*— d c - —

KRONIKA SPO RTO W A.
Toerekyas—^Polonia 3:1. Z aw ody piłki nożne: 

m iędzy budapeszteńskim  klubem T oerekvas a 
w arszaw sk ą  Polonią zakończyły  się wynikiem 
3:1 na ko rzyść  W ęgier (1:1)- Ju tro  drużyna w ę­
gierska g rać  będzie z  drużyną repezentacyjuą 
W aszaw !ó (PAT.).

— W yścigi cyklistów. Na D ynasach w  W a r­
szaw ie  odbył się w yścig  cyklistów  av k tórym  p- 
Stanisław _Szyim czyk z klubu W TC. pobił dw a no­
w e rekordy  polskie: w  w yścigu na 1000 m w  
czasie 1 min. 4 sck. (dotychczasow y rekord  1 en. 
16 sek.), w  w yścigu na 3000 m. 4 min. 14 sek. 
(dot. rek 4 min. 18 sek.). W yścig  o ty tu ł cham piona 
D y nas ów  na dystansie 150 km. w y g ra ł p. S tankie­
w icz  z knfcu W T C . w 1 godz. 2ó 3/5 min.

G G I - O S Z E H E A .

f T d  A d m i n i ^ r a o j i

Prosimy
ie jsze

uprzejm ie o 
n a d e s ła n ie

jak  n a jry ć h - 
R re n u m e ra ty

na  sie rp ie ń  br.
wraz z  e#en». ż s lc g ło ś c ią ,  celem ure­
gulowania nakładu. — W ypłata kwot 
wpłaconych na czeki PocŁt. Kasy 
O szczęda. następuje po upfywie 8 do 
10 dni, z  tego pow odu najrychlej sza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie szan. prenumeratorów.
Na czekach lub przekazach wym ie­
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota: prenumerata, ogło­

szenie, składki.
CeL- fłrotW ir era iy  wynosi- ,V1 

W e L w ow ia : miesięcanie do 
odbierania w aaministracji 
Kurjera LWowśK-iego . . . .

We L w o w ie  z odnoszeniem  do 
domu

Z p rz e s y łk ą  p p c z to v rą  w  ca łe j 
? is c ć

Zagranicą m iesięcznie . . . .
Za zmianę adresu dopłaca się

900 m 

1 000 m

1.000 m. 
1.600 ra. 

20 ni.

Centralne B,u.o Zakupów Kol;i Państwo­
wych w Warszawie Al. Jerozolimskie 48, 

nabędzie ouóło 67 ton żelaza kwadratowego, 320 — 
okrągłego, 250 —  płaskiego, 70 —  kątowego, 16 — 

korytkow:gu i oko’o 42 ton specjalnych profili.
Śzczegółowe ogłoszenie w N r. 166 Monitom 

z dnia 25. lipca r. b. 443

Eóiite<

O*jfrtj 25 b. in. jcdąc 
Lw ow a n.i linjl Lwów- 

Sim bor -gubiłem  dokumonty 
następ :jąS*: karla prznmy- 
s?iv, a na m oje nazw isko, pa­
piery potwierdzone przez Iton- 
ula wftdabskiego do j ody  

do \Viedniii tnbjej rórk i Oell 
pitetil, na sprzjdaż kapeiu- 

sry w U tr yka.cb. Łaskawy  
zr.alazra laczy  zwróć i  z 
v» f .  agrodzfin e in : Abraiiarn
1'sWftfńb >.u.iu Ustrzyki tłOlne 

226

dŁwtłM* S  isu tA y , bi roicie!
iortepianów, Gbnaieiow-- 

skiego 5, przyjmą,a strojenia 
1 reparacjo. 2152

bf.itsicu dwu lat obło- 
żnie chora robotnica aru 

tarska. wyniszczona chorobą- 
’,ie mogąc znaleźć przytułku 
w szp.ta.u ani w uieuleczalnł 
z powodu przepełnienia, u- 
p-asżst tą drogą o datki, z 
któryebby mogła choćby skro­
mnie wyżyć, f ih a rja  H!e- 
e h d  . t n a ,  WscystKi? datki 
przyjmuje Administracja , Ki 
rjera Lwowskiego1'. 1446

towarów . r ; u n, 
w bliskości d ■. towaro­
wego, w pe nym bi gu, 25 
praco .rników ; it. ogąca s ę 
jeszfez; znac/.r.ie ro/.przestr/.f- 
iić, z 2 praties-.kamami, na 

sprżedaL 
iferty: Er ch Sch" alz, Gru* 

d z i ą i z, Ittffilslćb 26
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>r2e.!al«

f in ty  i M iodny, dwa f.a
liik-a 33 morgów s aw. 

.razem z sianokosem, budyu- 
fki gospodarskie, 1 młyn bo - 
zyiiow, 2 kam enie, blachą 
kryty, budynki — tanio do 

igprr.edani-. Nowe S olo koto 
,Padwołocz\sk. fosie  restante 
,62. ' 2261

P O C Z T Ó W K I
Wykonywa s ię :

W i d o k ó w k i ,  a l b u m  • r o z k ł a d a -
d a n e  i b l o c z k o w e ,  p o c z t ó w k i  
e k l a m o w e ,  p a n o r a m y ,  i w s z e l ­

k i e  r e p r o d u k c j e  b a r w n e .

Sprzedaż hartow na 
Pocztów ek „GALERJI 

DREZDEŃSKIEJ*.
Ruprodukcd n ajce ln ie jszych  

m alarzy , o k o ło  1 0 0 1 od m ia n .
Główki angielsk ie 
i am erykańskie. 

Focttawki barwne mienino- 
we

z  w id ok am i, zw ierzęta m i, p t a ­
kam i, k .fa tam i, o w o ca m i i tp. 
Na sła d z ic  s ta le  są  p o c z tó w k i  
z  w id okam i mi.rst Z a g l . D ą ­

b r o w s k ie g o .  'tS> i

W y d a w n i c tw o  k a r t  I l n s t r o w  
R, B R A N D i S . S t r z e m ie s z y c e .

© i T f t T S J l  K B K Y K  M O b Y l  
TOURNE VER’y —
G Ł A S Z C Z E  DWUSTRONNE MĘSKIE
•.vykończeni« o* -tron je inakowo et-gan-kie. r» a 'c  i 

: a k t y c  n e  p  * 5 . 7 0 0  s n p .  1 1
— poleca Dom Handlowy — ' J  J  am .K £i a I V
w Warszawie, Długa 50. P zy , umawianiu padać wzro-.t:

n i s k i  ś r e d n i  . - o ’<: .  1 6 3

ż ą d a j c i e  c e n n i k a !

j jo ie d  ieCaznyćf)
d la  d o ro & iy c f}  i  d z i e c i

u firmy

S l n t o n i  j f f a f s / a

B uSÓil . S o 6 ie s £ ie g o  3 •

«. . ■..« ~  tj.% >, •

Z A W f A D O M łE f lU E  E
Niniejszym zaw iadam iam y, że pomimo tragicznej śm ierci 

w łaściciela f rm y B. Bregma ia. biuro

Żónials Mód, W arszawa, Karmelicka li. tel. l l - l l
będziem y prow adzili w tymże sam ym  zakresie.

Sz. K lijenteię prosim y r.adal zw racać się do nas z pełnym 
zaufaniem , gdyż w s z e lk ie  z le c e n ia  b ę d ą  n a ja k tu a ln ie j
w ykonane.
Polecamy na sezon jesienny i zimowy 1922/23. nąjoowsze

Źórnale Mód i Form y
Z poważankm 2252

W aPazaw a „U rn ie lick a lb
Telef. 63-29.Firma B .  B R E G C M I K ,

UWAGA! Nadeszły manekiny zagraniczne męskie i damskie.
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I  „Kupca11 
*  „Drogerzysty‘*

W:@iLe
korzyść

Każdy detalista, hurtownik i wytwórca 
Odnosi przez czytanie i abonowanle 
Jedynych w Polsce tygodn fachowych

abonam ent kw artalny  600 mkp.

abonam ent kw artalny 480 mkp.

£  „Przeglądu Włóknistego11 lb, w b r M « 4
8 U U 4 * .J » .

abonam ent kw artalny 480 mp.

m p.

mp

x  „Rynku Metalowego11 
£  „Skóry i Obuwia11 abonamen twartaln? 4m
^  „Oomu Gościn 5  f abonam et kwartalny 320

X  Z pow odu wielkiego rozpow szechnienia pow yższych pism 
$(J fachowych w całej Polsce reklamy i ogłoszenia zam ieszczane 
^  w nich odnoszą wielki skutek.

H  Adres: ^ S C u p ie c * *  Tow. Wydawn. Poznań.
K  (Największe w ydaw nictw o gazet fachow ych w Polsce).
! X  (Zakłady g ra ficzne, w łasny dom  fabryczny) 2252
X> AAAA 4AAAAAM  M.AAAAAAAAAA AĄAj a a a a  AA At, A >1 Ł ft # AA*1® X X X X X  2 K X X X X ^ X X X * r X X X X <
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w y c i ą ć  —  z a c h o w a ć !!
R l s s J i a n i e J  —  t t o  w  p o d w ó r z u  S

T ak  tw ierdzą Ci, oo s ię  przekonali i kupili u n as, gdyż my prowadzim y 
kankuren ję  i s  rLeilaJemy po  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h ,  a  głów nie, : e  
w y s y ł a m y  z a  z a l i c z e n i e m ,  b e z  z a u a t k u ,  P ien iąd ze p ła c i ię

przy odbórze.
Posiadam y na sk ładz ie  piękny w y b ó r ,  a  m ianaw isit t
M A 1 K K J A Ł Y  ? I Ę ^ K I E  1 W A J I S f f  l E :

1. 3 m etry najnowszego, nmtorjaiu i.a ubranie, gładkie 
wszyst ich kolorach po 5,600 mk. za cały garnitur.

2. 3 m etry B. materjaf = C iro!, gatunek łódzkich fabryk, w krate- 
czkę we wszystkich kolorach po 9003 IIOOC i 13300 mk. 
?a uuły garnitur.

3. 3 m etry C m ilerjV  „E 'e ian '“ najlepszego gatunsu czysto-weł-
niany po 14,500, 16,500 i 22,000] mk. 7 g#mi:ur.

4. 3 itislry tjMion g" matowy lub ezim y po 13,500,, £7,fSQ0
i 21,000 i 2 4 ,1  00 mk. za cały garn tur.

5. hupany na spodnie gładkie w pat-ki lub krateczki po 60)39
7 .7 .00  i 9 0 0 0  m k ,  za kupon.

6. M ateria ły  na palta »Velour« najmodaisjsze jasne i ciemne 
kolory po 7,100 9,000 i 10,000 mk. za metr

7. M aterjały  na pa lia  męskie demise/.onowa jesienne w naj­
modniejszych kolorach jasne i c - mne (po lewe; stron •  kraty) 
po 1 4 ',5 0 0 , 1 8 ,5 0 0  < 2 2 ,0  0 9  mk. za c .ły  ku won na pal

8. M a te i  j? '  „ C o w e r c  ot** w najlepszym eaiunku iasny i ciemny 
na kostjumy d mskie i palta na skia po 8 ,0 0 0  m k .  za r c f  .ę,

9. P odszew k i i dodatki da- ubrań , . j o  każdego odcinka oa 
ubranie dodajemy na żądanie namawiającego, pełay komplet 
podszewki pub marynarkę, kam izelką Kpodnie, do r ‘kawów i kie- 
szeir za 4,000 mk. Tak sam komplet B w iepszyro r lenku 
za 5,000 mk,, i w najlepszym gatunku G za 6 ,G 0 3  mk. 
( i  .id ssa  satyna).

10. kom plet possszewkl do spodni za 2 ,5 0 0  m k .
11. C h u s tk i  j e s i e n n e  w naimocln ejuze kr ty. pas-c > gładkie z-> 

szlakami w róż łych kolorach 11)5x165 ciu, po 2,509 5 3 ,0 3 9  
mk. zi sztukę.

12. Chustki jesienne B takie same wyż*ago  ga u.Au wt-lr. ane 
po 6 ,0 0 0  i 7 ,0 0 0  m k .  za sztukę.

13 C h u s tk i  j a s i e t m a  C njjwvts?.eg-< gatunku Petersburskie krót­
kie ir ndzle po 8 ,0 0 0 ,  9 ,9 0 0  i 11,000 m k .  za sztukę

14 Chuaiict i l m o s e  w naimodniejsze kraty, jasno i ttem ce pe 
9 ,» 0  9 i 11,000 m k .  za rz uk ;.

16. ( i łu  eSkś z«js;o*w® B, wyższego gatunku >Polonja< po 1 2 ,0 0 0  
i 14,000 mk. z-.i sztukę.

16. Chs> ttei z im n -e  C, najwyższego gatunku, czysta wełna pe
17.0 90 ■ 2 9 ,0 9 0  mp. za Iz tu ę

17. Chustki ba jow e , duże kra y  i gładkie p« 6,000 i 7,000
.n  $p. za sztukę.

18. Chuntki na p ław ę  pluszowe z koziołkiem luh 1m»z w różnych 
kolorach po S.<009 < 6,000 mp, za ez.ukę.

19. C husS kJ na p';<o>ve (Tuszjws t ;  same wijksze po 7,000 
i 8 , 0 0 0  m p . za sztuką.

20. C husteezki do nosa  białe i ksluru .ire damskie i męskie ; o 
39®  i 40*1 mp. z;<: s.tukę.

21. C l lu s  :e s  z ł  5 d o  m e s a  barywtowe białe i kolorowe darmkie 
i męskie ;.-o 4 0 0 , 501i > S 4 0  in * .  za sztukę.

22. Kapy na łó a iK a  ..olo.-ow po 5 ,0 0 9 ,  6 ,0 0 0  i £ ,0 0 0  m p , 
za sz.ukę.

13 K a p y  s a t y n o w e  n a  ł ó ż k a  po 1 0 ,0 0 3 , i 1 5 ,0 9 0  in k > .
za sztuk;.

24. Kołdry aatynew e, w atow ana  bordo, niebieski i fres od 
I5,0'30 £8,090 mu, za sztukę.

25. K o ł d r y  b a jo w e  gładzie i w d seniacb najlepszego gatunku po 
3 0 0 0  i 7 9 3 0  in z p ,  za sztukę.

26. K o łd e r k i  b a j e  w e  dziecinne w pasy i f.gurki, niebieskie, ró­
żowe i inne p> 3 0 0 0  a 3 5 0 0  a n k p . z i sztnkę.

27. O brusy .ko lorow e, wielkość 6 os p j 5030 a 6000  i 8000  
tn k p .  z.i sztukę.

28. O brusy  białe wielkość 6 osób po 6 .5 0 0 ; 7 ,900  i 9 ,000  mp.
za situkę.

29. Ręczniki woflowe rćinych wielkości po fOOO g 1 2 0 0  mkp.
za S iłu ję .

SC P żze śs ie rad ła  g o to w  2 me.rowe n r lepszego gatunku po 
3 ,5 0 0  i 4 ,000 i 4,500 m p . za sztukę.

Za przesyłkę I opakowanie do icza się 600 mp. 2247
Przy  zam ów ien iu  prosim y podać nuir.e.' g a tu n k i i cenę.

UWAGA ! UWAGI. !
Za nieodpowiedni tow ar zwracam y pieniądze w ciągu 14 dni. 

Zsm óaiettia  w ysy łać  «-a a d re s *

Łódzka Spółka Manufaktury
W a rs z a w a ,  u l ic a  Z ło l a  37 m. 22.

Żadnego  oddzia łu  w W a rszaw ie  nie posiadam y.

Nowo wybudowana i urządzona fabryka skór i obuwia
B B J i E 8 ! !  U  U f i S e f c ®  S p ń fk a  z  o g r. pop.

j f  E . L L , ! ! ®  we LWOWIE
Dj|iHfL • H etm ańska 22.,
D iU rU . tek- E. 028,C n h r ił lr t i  « Sw - M arc ina  38. 

s 4 u I j K » .  tele f. Nr. 668

Wyrabia obecnie s SHlj |MS7
i  me Mn rih eieieci i Mirce. 2263

L Drukarai Poibltisj pod zarządem Józefa Racz lu&kićfio we Lwowie, ui. Ciiorążc^yzuy 1. 31. Kodak i or odpow iedzialny: Tadeusz Słr«ińi»kL


